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Pm dpfoU  wynosi we Lwowie reczule lft tir . — pół
rocznie » rti- — kwartalni? * u i.  sO at. — aiis- 
■ieeznie 1 rfr. 60 et., .zo przagyr.sg do dozait 
dopłaca się 20 oentów msaięcans*.

Z t*reBłvłka nooetową w pani:;wic ausirjaokiea, rocznie 
f  r i  d r .  -  pófroeznle I I  zh .  kwartsinl* 8 zł?, 

m^oiięoznie 2 złr.
Z arzeiyłką pocztową za granice do całych Niemiec 

rocznie 50 marek — kwartalnie 18 marek 50 «r. gr. 
do Franoji, Anglji Włoch i SzwaicarjJ ro^-znia 
10 franków — kwartalnie 80 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  Re dakc ja  n i e  iwr aoa .

T elefea  RadakaJI III.

We Lwowie Sobota dnia 20 Maja 1893.
■SWWRSIH8Mpa

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano

Rok XXVI.
P r z M f i ę  i ogłouenla przyjanj* we Lwowie 

Jedyale I w ytą cn le :
d i a r e  A d n d n i i t r a e j l  , iD z le n n f k a  P e l i k l e  

g o ” , P l a c  M a r ja c lt ł  I. 6  I 7  w  d a m a  
J p a n a  K l i e l k l .

W» Wiedniu: pp. Hauenitein et Vogler, (Ott> Maast) 
U. Dnkei, H. Sohalok, A. Oppe] k, Budołf Uoite 
i J. Danneberg: w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haaienztein etYogler i G. L. Daule; w Hamburgu:
Karoly et Llebmann; w Paryżu: C. 1 Ja», 58. i e 
dn Four.

Ogtoizenia przyjmuje się za opłatą A centów ud jedneg?
wiersza drobnym drukiem (petl ,

Prywatna korespondencja i nekrologja 1 8  et. od wiersza, 
T)robne ogłoszenia l ‘/i centa od wyrazu. Pomieszkanie 

1 sklepy po 1 et. od wyraża.
Rekhuiy w rabryee Nadesłane 20 et ed wiersza.
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Dnisiiacia iraMtjini
Lwów 19. maja.

Za kalieami naszego Sejmu rozegrał się akt, 
na pozór ^drobny i fniezbyt ważny, niemniąj 
jednak bardzo charakterystyczny dla naszych 
domowych stosunków polityoznych. My sami nie 
chcielibyśmy podnieść go do znaczcoia p ^ w  
rządnego wypadku politycznego, m e^ id * h7 
zeń wyciągnąć wniosków, zbyt ®. . V  . ’ 
ale też z drogiej strony. * *  *°*»  *'<* nad mm 
przejść do porządku dziennego.

Na porsądku dzietnym lednego z ostatnich 
naszego Sejmu stała sprawa powiększe

nia liczby posłów miejskich ze Lwowa i Kra ko* 
wa. Zasadnicze nasze stanowisko w tej sprawie 
znane jest od dawna i nie mamy potrzeby, na 
nowo je określać. Nasza krajowa ordynacja wy
borcza jest krzywdzącą dla knrji miejskiej. Je
żeli nawet prawdą ma być. że o liczbie posłów 
nie ma jedynie decydowaó liczba wyborców, je
żeli rozstrzygająoemi w tej mierze mają jeszcze 
być wyższe wzglądy społeczne, to przecież mia
sta nasze zarówno ze wzglądu na inteligencją, 
jak i swoją siłą podatkową, są w reprezentacji 
sejmowej upośledzone. Żądanie reformy jest za
tem naszem zdaniem zupełnie skuzne i uzasa
dnione. To, co proponowała komisja i oo było 
przedmiotem obrad plenarnych, a mianowi
cie powiększenie liczby posłów ze Lwowa o 
dwóch, a z Krakowa o jednego, to istotnie chy
ba najskromniejsze zadośćuczynienie sprawiedli
wym żądaiiom. Ale i ta drobna koncesja dla 
miast nie doczekała się załatwienia. Gdy przy
szło do głosowania, brakło w izbie potrzebne
go kompletu i tak samo, jak w roku zeszłym,

Strawa musiała odpaść z porządku dziennego, 
ie starczyło zaś przed rokiem i dzisiaj komple

tu, bo pewna część posłów konserwatywnych z 
prawicy opuściła,1 demonstracyjnie salę obrad i z 
umysła zdekompletowała Sejm. Owóż tu strona 
formalna sprawy jest tłem do owego zajścia za
kulisowego, o które r» wspominaliśmy na wstępie. 

Prezes sejmowego Koła poselskiego polskie- 
p. Jaworski wystosował z pewodu postawie

nia na porządku dziennym sprawy powiększenia 
liczby posłów z miast Krakowa i Lwowa do 
wszyBtkich członków tegoż Koła pismo, w któ- 
rem zgodnie z powziętą przez Koło uchwałą, pro
si ich, aby wzięli udział w obradach nad tym 
prsedmiotem i. nia usuwali się od głosowania. 
Tej „prośbie," jak v iadomo, zadość się niestało. 
Część posłów prawicy ostentacyjnie usunęła się 
c l  głosowania. Ale nie dość na tern. Grono po
słów konserwatywnych nie zadowoliło się samą 
demonstracją, ie nznało nawet za stosowne pod
pisać memorjał i wręoeyó go p. Jaworskiemu, ja
ko przewodniczącemu Koła poselskiego. Dla w . 
żnośoi sprawy podajemy in  aełernam rei tnemo- 
rimm ten ważny akt polityczny do wiadomości 
naszych czytelników. Opiewa memorjał:

Wasza Ekscelencjo 1 Odebraliśmy pismo Waszej Eksco- 
leneji, zawiadamiające nas, że Koło sejmowe, na zebraniu z 
dnia 12. b. m. uchwali'o wezwać członków swoich, ażeby 
przy rozprawie nad pomnożeniem liczby posłów z miaBt nie 
usuwali się od głosowania. Jakkolwiek do organizaeji Koła 
polskiego w Sejmie przywiązujemy znaczenie bardzo ważne i 
wysoko cenimy sobie powagę tego Koła, to jednak komuni
kowanej nam ochwaty z dnia 12, b. m. nie możemy uwa
żać inaczej, jak tylko za ponfny wyraz żyozenia większości 
kolegów sejmowych, którzy w tym dniu na zebrania Koła 
byli obeeni.

Albowiem Kołu sejmowotnu nie możemy przyznać prawa, 
którego nie ma żadne nawet najbardziej solidarne ciało par- 
lam< tarne, ażeby powziętą uchwałą mogło odjąć członkom 
swoim swobodę, bądź opuszczenia którego z posiedzeń 
Sejmu, bądź też wydalenia się z Izby sejmowej w tym celu, 
ażeby wstrzymać się od głosowania nad jakąż sprawą.

pragnąc, ażeby to nasze zastrzeżenie było złożono do 
aktów Koła sejmowego, wręczamy go je tym cela Waszej 
Bksoelencji jako Przewodniczącemu. Zarazem upraszamy 
Waszą Ekscelencję, ażebyś zechciał, zwołując członków 
Koła sejmowego na posiedzenie * lepszego przygotowania 
roipraw, wyrazie na wezwaniu, jaka sprawa bądzie przed
miotem obrad.

Z wyrokiem poważaniem Waez«j Ekscelencji—Następuję podpisy.
Według zgodnych relaeyj czynników intere

sowanych, uchwalenie tego memoijała poprze
dziła na posiedzenia kluba konserwatystów go
rąca i żarliwa dyskusja. Pojmujemy to bardzo 
dobrze i rozumiemy, że nawet między naszymi 
konserwatystami mogli się znaleźć ludzie, którzy 
ogólne względy polityczne i narodowe stawiają 
wyżej nad chwilowe interesy partyjne. Wierzy
my posłom konserwatywnym, że są zasadniczy

mi przeoiwnikami powiększenia liczby posłów 
miejskich, wierzymy w szczerość ich przekonań, 
że takie powiększenie uważają za szkodliwe — 
ale od takiej zasadniczej opozycji do demonstra* 
oji przeciw uchwałom Koła polskiego, krok je- 
ssoze bardzo daleki. Konserwatyści zdobyli się 
nzń i wyświadczyli srogą przysługę naszej repre
zentacji, stwarzając precedens, który przykre 
może mieć następstwa. Ileż to razy właśnie ze 
strony konserwatywnej wypominano tak zwanym 
postępowym i liberalnym żywiołom Koła solidL.- 
ność, ileż razy zmuszano właśnie w imię tej soli
darności i karności _ politycznej żywioły opozy
cyjne do wyrzeczenia się partykularnego zapa
trywania i poddania się bezwzględnego uchwa
łom większości?

Dzisiaj solidarnośó jost konserwatystom nie 
na rękę i przechodzą nad nią do porządku dzien
nego — sofisterją. Cóż to bowiem jest innego, jak 
nie sofisterją, jeżeli memorjał odmawia Koła pra
wa, którego wrzekomo nie ma żadne, nawet naj
bardziej solidarne ciało parlamentarne, ażeby 
powziętą uchwalą mogło odjąć członkom swoim 
swobodę opuszczenia posiedzenia, lab też wyda
lenia się z izby sejmowej w tym celu, ażeby 
wstrzymać się od głosowania nad jakąś sprawą! 
Za pozwoleniem, tak rzecz się bynajmniej nie 
przedstawia. Solidarność klubowa zmusza ozłon- 
ków wszystkich do głosowania, tak, jak uchwa
liła większość, a dozwala w najlepszym razie 
oponentom usunąć się od głosowania. W sprawie 
powiększenia liczby posłów miejskich, Koło pol
skie nikomu nie przypisywało sposobu głosowa
nia, pozostawiało ono pod tym względem każde
mu najzupełniejszą swobodę, domagało się jedy
nie, by jego członkowie nie dekompletowaU po
siedzenia, by umożliwili w ogóle jakąś uchwałę, 
bez względu na to, czy dodatnią, ozy njemną. 
To jest mniej, aniżeli ma prawo wymagaó —■ 
solidarność. Jeżeli zatem Koło sejmowe uchwa
liło, by jego członkowie nie nsawali się od gło
sowania, w takim razie było to na wszelki spo 
sóh więcej, aniżeli „poufny wyraz życzenia 
większości kolegów sejmowych, którzy w tym 
dnia na zebraniu Koła byli obecni^, to była 
uchwała, która powinna wszjBtkioh obligować. 
Kto się z pod niej wyłamuje, ten zrywa soli
darność i żadntmi aofisterjami tego upozorować 
nie potrafi. Nie możemy zatem konserwatystom 
powinszować ioh odwagi i elaboratu pana Madey- 
akiego. Prawda, omal żeśmy nie zapomnieli po
wiedzieć, iż memorjał konserwatystów miał wyjśó 
z pod redakcji dra Madeyskiego, tego samego, 
który niedawno został drogim wiceprezydentem 
izby poselskiej rady pańrtwa wa Wiednia, dzięki 
głoso:n — posłów miejskich. Undank ist der 
Conservativen Lohn...

O  M o r s k i e  O k o .
Komisja administracyjna wygotował. .pra- 

wozdanie o wniosku posła Weigla, w którem 
między innemi czytamy:

„Według' podań ludowych, wedle opisów 
naszych Tatrów z dawniejszych czasów pocho
dzących, wedle map geograficznych, cechę urzę
dową mająoych, tak w Austrji, jako i w Wę
grzech wydanych, a nawet wedle metryki po
miarowej tak zwanej Józefińskiej — granica 
Galicji przy okupacji tejże przez Austrję obej
mowała: Polski Grzebień, wysunięta była aż do 
miejscowości Rohatkę, także M&uthstein zwanej 
i Bzła doliną Rowienki aż do pnnktn połącze
nia się Białej wody z potokiem „od Rybiego“ 
zwanym. _

Granica ta nie została żadnym aktem pra
wnym, stosunki polityczne i granicę rogulującym, 
zmienioną.

Do niedawnych jeszcze czasów l nikomu 
nie byłoby przyszło na myśl przypuścić, że się 
ktoś zi rt jdzie, któryby nam całości Morskiego 
Oka i Uzjrnego Stawu, tych pereł naszych gór 
tatrzańskioh, zaprzeczył.

Dopiero od czasu nabycia dóbr Landok z 
przylegfożciami przez ks. Ernesta Kraft-Hohen- 
lohe Oeringen, a zawiązania Towarzystwa tatrzań
skiego, wzrosły aspiracje właściciela dóbr wę
gierskich do posiadania tej przestrzeni. Z dru
giej strony objawiło Towarzystwo tatrzańskie 
chęć odporności przeciw tym aspiracjom — a od
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Tńiica ismjA Eoctie Morel
x fra n c u sk ie g o .

(Ciąg dalszy).
Pewnego zimnego, mglistego ranka listopa

dowego, Piotr Breohen* z a ję ty  b y ł z uczniami 
w klasie, daremni® UBifując uspokoić, poruszają
ce się, jak fale morskie, głowy caterdziestu przy
najmniej malców, siedzących w  ławkach i ocze- 
hujących na zaczęcie się lekcji, kiedy w szedł 
do klasy służący, mówiąc:

— Panie Brecheux, przysłano po pana.
~  Skąd?
— Z ulicy de Bretagne-Saint-Gilles.
— Aha!
  Ginard bardzo zachorowała.
Naucayciol twiiL, ____   i   * *_i n?ła<

Ten mały człowieczek. 
Co nie ma koszuli,
Ma głowę małpią,
A jad krokodyli.

Piotr wyszedł, nie BŹokająo winowajcy po
między zebranymi, rzuciwszy tylko na rozhuka

ną tłuszczę spojrzenie, godnie odpowiadające epi
tetowi.

Czuł się wyższym po nad takie małostki. 
ZrsBztą miał niejasne przeczucie iż wkrótce zaj
dzie szczęśliwa zmiana w jego losie. Bo dlacze- 
gożby staruszka kazała go przywołać do siebie 
w takiej chwili, jeżeli nie dla powierzenia mu 
czegoś więcej ?

Natychmiast pobiegł do niej. Zastał ją umie
rającą, na szczęście jeszcze przytomności nie 
straciła.

ZoBtawszy sama z nauczycielem, stara za
częła w te słowa, iż poznawszy go, powzięła do 
niego zaufanie i da mu tego dowód. W kilku też 
słowach opowiedziała mu swoją hietorję.

Pochodziła z okolicy de Yalognes, jakiś 
ozas przebywała w Paryżu w służbie, aczoiwa 
i praoowita, zebrała trochę grosza na Btare lata, 
około tysiąca franków rocznego dochodu, 
dwie tyle, aby nie umrzeó z głodu w swojej 

Usunęła się z Paryża przed dwudziestu 
laty “‘‘ wieś do krewnych, około Saint-WaaBt, 

j  . na®c*e lat w spokoju przeżyła, zdała 
od ludzi, za całe towarzystwo mając jedyną 
przyjaciółkę starą i spokojną kobiecinę, jak  ona.

Otóż jednego dnia do tej przyjaciółki przy
jechała siostrzenica, młoda, ładna dziewczyna.

— Skąd? — zapytał ciekawie nauczyciel, 
domyślając się, że tam zaczyna się źródło ta
jemnicy !

— Z Paryża, z tej Sodomy, gdzie najq-

oaasu tego, gdy przed 4 łaty na własność nabył 
dobra Zakopane z przyległośoiami Władysław 
hr. Zamoyski, ten i o swoje dobro — a może 
więcej o całość granic kraju — dbały, pilnie 
tych granic strzedz i przeciw wszelkiemu wdzie
raniu się w granioe te bronić się swojemu za
rządowi polecił, zarząd dóbr ks. Hohenlohe, w 
sposób samowolny — bo skrycie i potajemnie w 
nocy — to znowu użyciem gwałtownych środ
ków, dążył do wejścia w to posiadanie.

Właściciel dóbr Zakopanego, turbowany w 
wszelki możliwy sposób przez ks. Hohenlohe, 
wniósł przeciw temu skargę prowizozjalną przed 
sądem powiatowym w Nowym Targu; a sędzia 
powiatowy, chcąc powstrzymaó wszelkie dalsze 
wdzieranie się ks. Hohenlohe w to posiadanie, 
ohcąc zapobiedz możliwym gwałtom, których ze 
strony górali, rozdrażnionych tem wdzieraniem 
się zarządu kB. Hohenlohego w posiadanie ich 
gór, spodziewać się było można, poleoił — w 
myśl ustawy — obudwom stronom, aż do ostate
cznego wydania wyroku w tej sprawie, zanie- 
oh&ó wszelkich czynności na spornem teryterjum. 
Ale ks. Hohenlohe uciekł się do pomocy żan
darmów węgierskich, którzy austrjackim władzom 
wzbronili czynnie wstępu na sporne terytoijnm.

Tym sposobem stała się ta sprawa czyBto 
cywilna sporem niejako międzynarodowym, a w 
dalszej konsekwencji tutejsi obywatele, pozba
wieni opieki sądowej przeciw roszczeniom i bez
prawnym napaściom obywateli węgierskich, a 
kraj nasz narażony na to, że w granioe tutej
szego terytorjum wkroczyli żandarmi węgierscy, 
a pod ich opieką obejmuje zsreąd dóbr ks. Ho
henlohego faktyczne posiadanie naszej ziemi, za
przecza sołtysom nowobialskim przysługujących 
im praw.

Władzeoentralne z b y t  p o w o l n i e  badają 
sprawę tę i stanowezo jej nie załatwiają, chociaż 
ba udowodnienie słuszności naszyoh żądań mają 
bogaty materjał dowodowy, podczas gdy rząd 
węgierski mniej jest skrupulatny w tej mierze.

Komisja podziela zatem zdanie posła Wei
gla, że  ob o  wi ą z k  i e m j e s t  w y s o k i e g o  
S e j m u ,  wezwać rząd de spiesznego załatwienia 
tej sprawy, jak niezaprzeczonem jest prawem re
prezentacji krajowej czuwanie, nad całością gra
nic naszego kraju.

Komisja administracyjna, przedstawiając 
Sejmowi wniosek o polecenie Wydziałowi krajo
wemu, ażeby zebrał i skompletował materiał i 
wystosował imieniem kraju memorjał w tej spra
wie, n ie  p r o p o n u j e  jednak wybrania już 
teraz depatacji do tronu. W razie użnania po
trzeby wysłania takiej deputacji, Wydział kra
jowy wyszle takową ze  s w e g o  g r o n a ,  do 
czego, w moc swego urzędu, jest zresztą upra
wniony.

Ostatecznie formułuje komisja swe wnioski 
w sposób następujący:

„1. Sajm wzywa rząd, aby sprawą sporu o 
granice p&ńetwa i kraju nad MorBkiem Okiem 

*. energicznie się zajął i takową jak- 
naj.p ,e.«iej do p o m n e g o  skutku doprowadził.

t .  Poleoa Się Wydziałowi k ra jo w e m u , aby, 
zebrawszy materjały dowodowe, granic krają 
dotyczące, rządowi wyczerpnjąoy mateijał przed
łożył, wszelkiemi środkami korzystne dla kraju 
załatwienie tej sprawy popierał i o tem Sejmowi 
na najbliższej sesji zdał sprawę.“

Na wniosek p. Katowskiego wymownie po
party przez hr. Dzieduszyckiego, uchwalono nad
to, a ż e b y  S e j m  p r z e z  u s t a  d e p u t a c j  i 
u j ą ł  s i ę  u s t ó p  t . r onu za swemi prawami.

Sprawy sejmowe.
{Interpelacja posła Chrzanowskiego.)

Na wniosek Bejmowej komisji przemysłowej 
z 80. maroa 1892 r. dokładnie uzasadniony i 
oparty na wniosku komiBji dla spraw prsemysło- 
wych, uchwalonym na jej posiedzenia 26. lipca 
1891 r., powziął Sejm na posiedzeniu swojem 
5. kwietnia 1892 r. uchwałę Bastępnjącą:

„Sejm poleoa Wydziałowi krajowemu, aby 
rozpoczął rokowania z o. k. rządem o założenie 
w Tarnopola, inBtrukcyjnego wsrststn kowalstwa 
i ślusarstwa maszynowego, utrzymywanego ko
sztem skarbu państwa z pomocą zasiłków dawa
nych ze skarbu krajowego i od innych czynni

czciwsze dziewczęta muBzą zaprzepaścić duszę. 
I * nią stało się podobnie, oo z innemi. Praoo- 
wała, uczyła się, została nauczycielką. Dostała 
miejsce w zamożnym domn. Na nieszczęście 
zwróciła na Biebie uwagę młodego, bogatego 
człowieka, który bywał w domn jej onlebo- 
dawców. On także jej się podobał.

Umierająca musiała sobie przypomnieć da
wne swoje lata, gdyż z pewnego rodzaja polito
waniem i żałością w głosie dodała:

— Co ta się dziwić? Opuszczenie, samo
tność 1... Przyczyniłem się może, dosyć, iż się 
przywiązała z całej duszy do tego człowieka, 
który nie był wart jej miłości.

— Jakto?...
— Mówię, iż pomimo swego rozumn, bo

gactwa i pozycji w świecie, gdyż niczego ma 
nie brakowało do szczęśois, jest on ostatnim 
nędznikiem.

— Jakże się nazywa? — zapytał ciekawie 
Brecheux.

— Zaraz. Dziewczyna miała zostaó matką, 
on miał się żenió z inną. Zawadzała mu. Róża 
Berlot mogła być jego kochanką, lecz nigdy 
żoną; tej szukał pomiędzy bogaczami, równymi 
sobie. Na otarcie łez wyposażył ją kilkunastoma 
tysiącami franków i bez litości oddalił. Róża 
była dumną. Odjechała do ciotki, gdzie nie- 
Iło-------dłago potem powiła syna, to jest właśnie to 
dziecko, któr ■ jest a mnie W kilka tygodni po 
urodzeniu u lego api iła list do niegodnego

ków krajowyeh. Równocześnie peleca Sejm Wy
działowi krajowemu, aby rokował z radami po
wiatów przyległych Tarnopolowi i z radą gminną 
Tarnopola o zobowiązanie się do dawania zasił
ków dla założenia i otrzymania wzorowego war- 
statu kowalstwa i ślusarstwa maszynowego, w 
w razie, gdyby zakład taki rząd założył i otrzy
mywał w Tarnopolu kosztem po części skarbu 
krajowego a po części państwa.

Po ^pływie pół roku od powzięcia przez 
wys. Sejm powyższej uchwały, komisja budże
towa roztrząsając we wrześnio 1892 r zaproje
ktowany przez Wydział krajowy budżuc na rok 
1898, a między innemi bndżet wydatków i do
chodów przemysłowych zawodowych i warstatów 
wzorowych, przekonała się, że Wydział krajowy 
nie poony&ił jeszcze żadnych, nawet przygoto- 
wawozyoh kroków do wykonania powyżBzęj uchwały 
wys. Sejmu ; przeto komisja budżetowa^ przyto
czywszy uohwałę wys. Sejmu w sprawozdania 
Bwojem o rubryce XVI.-budżetu wydatków, prze
znaczonych „dla podniesienia rękodzielnictwa i 
przemysłu krajowego", a w sprawozdania przed- 
łożonem wys. izbie, przedstawiła:

„Wydział krajowy nie rozpoczął dotychczas 
wzmiankowanych rokowań, mianowicie nie przed
stawił jeszcze rządowi żądania Sejmu, założenia 
w Tarnopola wzorowego warstata kowalstwa i 
ślusarstwu maszynowego, który to warstat instrU- 
kcyjny otrzymywałby skarb pańBtwa z pomocą 
zasiłków dawanych ze skarbu urajewego i przez 
czynniki miejscowe. Komisja krajowa dla spraw 
przemysłowych i komisja przemysłowa sejmowa 
wykazały potrzebę i użyteczność dla całej wscho
dniej części Galicji, oddalonej od fabryk narzę
dzi i maszyn rolniozyeh, takiego inStrakoyjnego 
warstatu kowalstwa i ślusarstwa maszynowego, 
któryby kształcił rękodzielników, mogących wy
rabiać dobre narzędzia rolnicze i naprawiać ma
szyny rolnica e a wys. Sejm uanając to, powziął 
uchwałę powyżejprzytoczoną. Komisja budżeto
wa przypomina Wydsiałowi krajowemu powyższą 
uohwałę Sejmu, tem słuszniej, że w trzecim 
dziale tej rubryki XVI., tj. w wydatkach ogól
nych na cele szkolnictwa przemysłowego, Wy
dział krajowy preliminuje (tak jak i w bndżeoie 
na r. b.) kwotę 2.500 zł. w dziale wydatków 
nadzwyczajnych, jako zasiłek na nowe warstaty 
wzorowe, mające powBtaó w roku 1893, a komi
sja budżetowa wniosek ten przedkłada wyB. Sej
mowi do uchwały."

Gdy ni posiedzeniu wys. Sejmu w dniu 24. 
września 1892 r. przyszedł pod rozprawy i 
uchwałę bndżet szkół przemysłowych faohowyoh 
i sprawozdanie komisji budżetowej o tym budże
cie, poseł Vivien zabrał głos i zwrooił uwagę 
wys. Sejmu na przytoczony ustęp sprawozdania
0 niewykonaniu powyżej przytoczonej nohwały 
sejmowej co do rokowań z rządem o założenie 
w Tarnopola instrukcyjnego warsti a kowalstwa
1 ślusarstwa maszynowego i wyraził nadzieję, że 
Wydział krajowy zechce się zastosować do pole
cenia Sejmn.—Będąe wówczas sprawozdawcą ko
misji budżetowej, eo do tej rubryki wydatków, 
odpowiedziałem na f  'iwagę posła Viriena, iż 
obecny na posiedaenit komisji budżetowej pod- 
ozas uchwalania jej sprawozdania, ozłonek W y
działu krajowego oświadczył, śe się do polecenia 
sejmowego zastosuje W ydział krajowy, Bkoro tyl
ko będzie miał Bposobność wejść w tej sprawie 
w rokowania z rządem.

Jednak z ubolewaniem zaznaczyć moszę, iż 
z wiadomości, które zebrałem w ministerstwie 
oświecenia, oraz od prezesów rad powiatowych 
powiatu Tarnopolskiego i powiatów sąsiednioh, 
wreszcie na estatniem posiedzenia komisji krajo
wej dla spraw przemysłowych w dniu 30. kwie
tnia r. b., przekonałem się dowodnie, iż Wydział 
krajowy nie rozpoczął jeszcze rokowań ani z ok. 
rządem, ani z radami powiatów przyległych Tar
nopolowi o założenie w Tarnopola instrukcyjnego 
warstata kowalstwa i ślusarstwa maszynowego, 
utrzymywanego kosztem skarbu państwa z po
mocą zasiłków dawanych ze skarbu krajowego 
i od innyoh czynników krajowych, słowem, nie 
rozpoczął ozynności zmierzającej do wykonania 
uchwały sejmowej, powziętej przed przeszło ro
kiem. W sprawozdaniach o czynnościach Wy
działu krajowego nie ma żadnej wzmianki ani o 
rozpoczęciu wykonania wyżej przytoczonej 
uchwały wys. Sejmu z dnia 5. Lwietnia 1893 r.

ojca Bwego dziecięcia, — kopja  tego listu jest u 
m nie, — sam a zaś utopiła się.

Moja stara przyjaciółka w kilka dni po tym 
strasznym wypadkn ze zmartwienia umarła. 
Przed śmiercią wszystko, co posiadała, oddała 
mnie, to jest trochę pieniędzy swoich i sioBtrze 
nioy, oraz dziecko, pomorzone jej opiece. Do 
tej pory Bpełniałam Bwój obowiązek święcie 
lecz czuję, iż umieram. Dzieoko ma lat pięć, 
ma dwa imiona Jan-Maurycy, imiona ojca. Mam 
do pana zaufanie. Posiadam czterdsieści tysięcy 
franków, które są tu u mnie. Dam je pana te
stamentem, - ł“ —J ---------
który pan
Wszystko jest przygotowene, 
podpisaó w razie zgody.

“ Uobrze. Co trzeba, abym zrobił? — *a- 
pytał Brecheux.

. Trzeba, abyś pan wziął dziecko w swoją 
opiekę.

— Nie wiem jeszcze nazwiska ojca?
— To prawda.
— Jak się nazywa?...
— Colombey.
Piotr Brecheux porwał się z siedsenia.
— Co pani mówi?
— Jan Mauryey Colombey.
— Boulvard des Capucins w Paryżu?
— Rzeczywiście taki jest jego adres. 
Szatański uśmiech rozjaśnił bladą twarz

nauczyciela.

ale pod' pewnym warunkiem, na 
się musi zobowiązać piśmiennie.

masz pan tylko

ani ce spowodowało opóźnienie całoroczne w roz
poczęciu wykonania uchwały sejmowej.

Przedstawiwszy taki stan tej spr vy dość 
ważnej dla znacznej części naszego kraju, mam 
zaszczyt zapytać się Wydziału kraj< ogi

1. Jakie przeszkody nie dozwoliły Wydzia
łowi krajowemu wykonać dotychczas, a nawet 
rozpocząć wykonania powyżej przytoczonej u- 
chwały wys. Sejmu, powziętej przed rokiem, bo 
5. kwietnia 1892 rokn?

2. Przypominając powyższą uchwałę sejmo
wą i oświadozenie osłonka Wydziału w >go 
imienin przytoczone w jego obecności na posie
dzeniu sejmowem 24. września r. z. mam za
szczyt zawezwać Świetny Wydział krajowy do 
wykonania powyższej ochwaty wys. Sejmn.

M  piski o Godni 1 ich plityp.
(V.) Czytając artykuł, znajdujemy te WBzy- 

stkie ideały, które kB. Schwarzenberg w mowie 
swojej z 23. lutego 1892 rozwijał. Ta niejedno- i 
litośó narodu utrudnia jego politykę. Patrjooi 1 
czescy zdobywszy niższe warstwy, zaczęli zbliżaó 
się i de wyższych, w 1863 r. zawarli Staroczesi 
z nimi' przymierze, wciągnęli ich w ruch naro
dowy i sali, a raczej idą z nimi ręka w rękę. 
Natomiast Młodoczesi czynią im srogie wyrzuty 
i zarzucają im zdrądę kraju i Bprawy czeskiej.

Powtóre prawo państwowe czeskiB np. opie
ra się na^tak zwanej emeaerte Landesordnung z 
r. 1627, zwanej „ferdinandea" i w jednej z lepBzych 
swoich mów określił dr. Kramarz co rozumie 
przez to prawo państwowe czeskie. Prawo pań- 
Btwowe czeskie — mówił oa — zawiera w sobie 
po pierwsze, niezmienne prawo przynależnośoi 
krajów korony czeskiej; powtóre,. prawny ich 
stosunek do dynastji, nareszcie stosunek ich do 
innych krajów króla czeskiego, oraz ich prawo
dawczą i administraoyjną niezależność.

Na to mu odpowiedziano z innej strony, że 
w tak zwanej Erneuerte Landsordnung, cesarz 
wyraźnie zawarewoje sobie prawo jus legis feręn- 
dae, jakoteź prawo zmienianK uzupełniania i po
prawiania tejże Landesordnung. Więc na zasa
dzie tego 3. ustępu do tej usuwy, można nwa- 
źać nową konstytucję, nadaną przez cesarza, za 
legalną.

Co do kwestji połączenia Czech z Morawą, 
przypominają Niemey, że gdy w r. 1848 depu- 
tacja czeska przybyła do Wiednia, prosząc ce
sarza o połączenie tych krajów, stany morawskie, 
w odpowiedzi na to żądanie jednomyślnie uchwa
liły adres, w którym oświadosają, że „widzą w tem 
żądania Czechów samach na całość Morawji, nie 
dający się ani historycznie usprawiedliwić, ani 
zgodny z uczuciami kraju. “ Sprawozdawcą ko
misji, w której adreB ten został zredagowanym, 
był dr. Alojzy Prażak, późniejszy minister 
dla Czech.

Nareszcie, co do Siląska, wiemy dobrze, że 
ani Niemcy, ani Polacy, nie marzą o połączenia 
się Z' koroną czeską, a Czesi sami Btanowią tam 
mniejsaeść. Widzimy więo że prawo czeskie nie 
jest tak wy  raźne i bezsporne, jak we Węgrzech 
prawa 1848 r. Dnia 5. maja ozytamy w Po- 
łiłik, organie Staroczechów, że „dyskusja nad 
projektem adresu Młodoczechów w komisji da 
sposobność stronnictwom czeskim, dojść do poro- 
cumienia co do głównych sarysów prawa pań
stwowego czeskiego i jednolitej definicji tegoż 
prawa." Już samo to przyznani się do potrzeby 
formułowania, okazuje, że nie wszyscy jedna

kowo rozumieją prawo państwowe czeskie, a to 
w każdym razie ogromnie utrudnia akcję polity
czną. ' Zapewne, każdy naród powinien walozyć 
o swoje prawa i nie pytać, czy one przed 100, 
czy 200 laty istnieć przestały, ale zauważyć mu
szę, że do akcji legalnej łatwiejsze było stano
wisko Węgrów, którzy się powuywali na sank
cjonowaną przez ceBarza konstytucję z 1848 r„ 
aniżeli Czechów, którzy sami nie doBzli do ja
snego, przez wszystkie ich stronnictwa uznanego 
sformułowania swojego prawa czeskiego. W roku 
1871, podczas omów, toczących się między hr. 
Hohenwartem a pragskimi mężami politycznymi, 
proponował hr. Clam-Msrtinio, ażeby dis -ubez
pieczenia ciągłości prawnej (Bechts-Continuitdt) 
ras jeszcze zebrać stany czeskie i ażeby tc stany 
zrzekły się praw Bwoich na rzecz Bejmu, wybra-

Czy pan Bię zgadzasz ? — zapytała 
chora słabym głosem.

Zgadzam się. Czy dziecko zna nazwisko
ojca?

— Mały nie jest jeszcze w star > go za
pamiętać, wie tylko, że matkę stracił, a ojca 
nie ma.

— Dobrze. Gdzie są papiery ?
— Dostań je pan z binrka wraz z pie- 

niądzmi, które się tam znajdują, to wszystko 
twoje, leoz musisz mi przysiądz...

— Przysięgam.
Tego rodzaja ludzie, jak staruszka z ulicy 

Saint-Gfiles, nie umieją zachować ostrożności, 
co do zaohowania grosza. Wszystko zależy od 
tego, czy mają lub nie zaufanie do danej osoby. 
Staruszka miała do Piotra zaufanie. Umarła tego 
samego dnia wieczorem.

Piotr Brecheux był już w posiadania pie
niędzy' i papierów swojej starej przyjaciółki.

Kiedy nazajutrz powracał z cmentarza, 
trzymając małego za rękę, wzrok jego zimny i 
nieubłagany zdawał się grozić niewidzialnej 
istocie, która jego myśli zajmowała.

Wtedy już zaozął układać straszny plan, 
który mógł się tylko zrodzió w dusz , śmier
telną nienawiścią i dziką zemstą p*łr:ąeaj, a 
usta jego zdawały się szeptaó jednocześi ie j j - 
zwanie nieprzyjacielowi:

— Teraz zobaczymy, kto mocniejszy 1
(Ciąg daltgg nastąpi.)
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nego wedle ordynacji a roku 1861. W  ten spo
sób miała być ta eiągłość dziejowa zabezpieczo- 
na. Jak  wiadomo, negocjacje te nie doszły do 
skatka i wniosku hr. Clsma nie dyskutowano, 
ale ja t  z tego, te  praewódcy czescy maBieli szu
kać takioh sztucznych sposobów dla zabezpie
czenia ciągłości dziejowej, widzimy, o ile położe- 
nie w Czechach było trudniejsze, niź w W ę 
grzech.

Nares icie nie nalety zapominać, te  Czesi 
stanowią */, ludności kraju, a */* Niemcy, którzy 
są bogaci, wykę uałceni, przyzwczajeni przez 
długie lata do panowania, mający silne stanowi
sko w kraju i mający wbrew przeciwne tądania, 
jak  Czesi. Jednak j Niemcy w początku nie zu
pełnie jasno wiedtieli, czego chcą. Dość wspo 
mnieć, te  w r. 1861 cały Bejm czeski uchwalił 
jednomyślnie adres do cesarza, Żądający, aby się 
koronował w Pradze; dziś zaś powstają Niemcy 
ostro przeciwko koronacji i nie cheą nic słyszeć
0 prawie pa&stwowem czeskiem.

Wobec tak skomplikowanego połotenia poli
tyka czeska była nadzwyozaj trudną, a zdaje mi 
się, te  i nie zawBze szczęśliwą. W  r. 1861 r a 
dzono w aejmie czeskim—bo wtedy jeszcze sejmy 
wybierały ze swojego grona delegację do rady 
państwa — nad tern, czy wysłać posłów do Wie
dnia. Najświetniej przemawiał za wysłaniem hr. 
Ciam-Martinic i większość przechyliła się do jego 
poglądów. Wówczas jednak stronnictwo konsty
tucyjne było bardzo bezwzględnem. Gdy d. 18. 
września 1862 r. hr. Clam-Martinic zażądał ur- 
lopa, nietylko te  mu takowego odmówiono, ale 
nadto wybrano go sekretarzem izby, ateby go 
zmusić do aiedzenia w Wiedniu. Nic dziwnego, 
te  hr. Clam-Martinic złotył wskutek tego man
dat i od tej ohwili stał Bię on najgorliwszym 
zwolennikiem polityki abstynencji, starał się i in
ne kraje nakłonić do tej polityki, konferowzł 
w Krakowie i w Wiedniu, zwoływał zjazdy, sle 
opinja publiczna w innych krajach okazała się 
przeciwną polityce abstynencji i tylko Czesi 
wstąpili na drogę biernej opozycji.

Wedle mnie, była to droga bardzo nieodpo
wiednia, gdył polityka abstynencji tylko w je
dnym razie mote być skutecznie zastosowaną, 
mianowicie, gdy chodzi o jakiś bardzo jasny, 
wyraźny cel, który s ę da w krótkim czasie 
osiągnąć i jeśli się ma dosyć Biły ku temu. Otót 
gdyby Czesi mieli równie wyraźaie sformułowane 
Żądanie, jak Węgrzy, domagający zię przywró
cenia konstytucji 1848 r., i gdyby się im było 
udało pociągnąć wszystkie inne kraje Cislitawji 
aa sobą. w takim razie opozycja bierna mogłaby 
była ich doprowadzić do celu Tymczasem na
wet najbliżsi Cseohom, Morawcy tylko bardzo 
krótki czas wytrwali w biernej opozycji i Czesi 
sami pozostali na stanowisku abstynencji. Polity
ka  abstynencji ma to do Biebie, źe jest drażniącą
1 zmuiza przewódców do ciągłego podburzania 
opinji publicznej. Jest ona zatem najskutecznie j
szym środkiem do przygotowania rewolucji. Je
żeli zaś nikt o rewolncji nie myśli, to chybia 
ona celu, albowiem hamuje tylko i paraliżuje 
wszelkie działanie, nie przynosząc żadnych ko 
rzyści.

W Czechach nadto miała ona tę słabą stronę, 
że pozostawiała wolne pole Niemcom, którzy 
wysyłali swoich posłów do rady państwa, wema 
eniadi tam siły swego stronnictwa i uzyskali tę 
dla nich tak ważną większość */»» której by wo
bec Czechów nigdy uzyskać nie byli w stanie.

(C. d. n.)

S  e j  m .
(23 posiedacnie, 4 sesji VI. per jodu.)

LWÓW 18. majs.
Dzisiejsza popołudniowe posiedzenie rozpo

częło aię złożeniem hołdu przez ks. marszałda 
pamięci zmarłego b. posła Zygmunta Sawceyń- 
skiego. Przemówienia ks. marszałka wystacha 
ła  izba stająo.

Następnie odbyła się żwawa utarczka - a  te
mat sprzedaży grantu na Szumanówce. Osią, 
około której ta zajmująca dla ^ " 'w r  sprawa się 
obracała, była kwestja a pus i  ; z en i a s t ą w a  
n a  S z u m a n ó w c e .  W dwukrotnem przemó 
wieniu domagał się tego poseł M i c h a l s k i ,  w y 
k a z u j ą c ,  ż e s t a w  t e n  j e s t  w y s o c e  s z k o 
d l i w y m  ze  w z g l ę d ó w  s a n i t a r n y c h  d l a  
ujałej  d z i e l n i c y ,  p o ł o ż o n y  b o w i e m  z a  
i y s o k c ,  z a w i l g o t n i a  c a ł ą o k o l i c ę .  Ma on 

nelką sympatję dla towarzystwa łyżwiarskiego, 
ale skoro przychodzi do zdeęydowania się pomię
dzy sympatją dla tego pożytecznego Towarzy- 
ztwa, a interesem sanitarnym miasta, sądzi, ż e 
t e n  o s t a t n i  z a w s z e  m u s i  o d i  ie 6 z w y 
c i ę s t w o .  Po przemówieniach pp. Abrahamowi- 
czu, Stadniokiego i dr. H o s z a r d a ,  który pi ■ 
parł wniosek p. Michalskiego, dodając, że W y 
d z i a ł  k r a j o w y  f a k t y c z n i e  j u ż  p r z y -  
i i e k ł  g m i n i e  s p u s z c z e n i e  t e g o  s z k o 
d l i w e g o  z e  w z g l ę d ó w  s a n i t a r n y c h  b a 
g n a ,  achwalono z m ie  n i o n y  w n i o s e k  s p r a 
w o z d a w c y  p. Wiktorn, w ten sposób, że oddano 
sprawę Wydziałowi krajowema z poleceniem za
łatwienia w myśl wypowiedzianych uwag. Jest 
więc wszelka nadzieja, że s 'a ?  na Szumanówce 
z końcem 1894 r. zostanie spuszczony, a Towarzy
stwo łyżwiarskie otrzyma inne miejsce.

Projekt ustawy łowieckiej wywołał dyskusję 
dosyć mdłą, która kulminowała w tern, ażeby 
odroczyć sprawę przez odesłanie jej do Wydziału 
krajowego. Tak się też stało.

Z k o l e i  p r z y s z ł y  n a  p o r z ą d e k  
d z i e n n y  w n i o s k i  k o m i s j i  o r e f o r m i e  
u s t a w y  g m i n n e j  w ś w i e t n e m  o p r a c o 
w a n i u  p o s ł a  d r a  P i ł a t a .  Doniosłość tych 
wniosków, postawionych przez p. Piłata i p. i 
Katowskiego, omówiliśmy już, jak ićwnież poda- ' 
liśmy m jtyw a sprawozdawcy, znają więc czy- | 
te lnicy nasi ich myśl przewodnią. W  Sejmie
myśl tę scharakteryzował najlepiej p. Stanisław 
h«* Badeni, którego przemówienie podajemy po
niżej. W  rocznikach prac Sejmu naszego pa- 
miętnem będzie to przemówienie,^ w którem hr. 
S t a n i s ł a w  B a d e n i  j a s n o  i s t a n o w c z o  
w e z w a ł  w ł a ś c i c i e l i  d ó b r  z i e m s k i c h ,  
a ż e b y  p r z y c z y n i l i  s i ę  d o  z a s y p a n i a  
w ą w o z u ,  o d d z i e l a j ą c e g o  d w ó r  od 
g m i n y ,  gdy zawołał: „m y p i e r w s i  j e s t e 
ś m y  p o w o ł a n i  do t e g e ,  a b y p o n i e ś ć  
o f i a r y  d l a  s t w o r z e n i a  s i l n e j  i z d r o 
we j  o r g a n i z a c j i  u d o ł u “. Podnosimy a u- 
znaniem te słowa, tern bardziej, że hr. Stanisław 
Badeni należy do tych. którzy ewentuslnie cię 
żary, połączoae z reformą, najsilniej odczuć 
muszą. Oklaski, jakiem: p i e r w s z y  ten głoB 
jednego z właścicieli dobr ziemskich poi bano 
w naszym Sejmie, chcemy uważać za dobry 
omen. Q, f. f. f. *•!

W dyskusji ogólnej zabrał głos p. K o r o l ,  
wytykając ustawie łowieckiej faworyzowanie 
obszarów dworskich. Z powodu niedokładności 
pragnie odesłania do Wydziału krajowego.

P. S t a d n i c k i  protestuje przeciw twierdze
niom p Korola, zgadza się jednak, że czas jest 
zbyt krótki, i domaga się usunięcia tego przed
łożenia r. porządku dziennego obecnej sesji.

P. K r a m a r c z y k  cofa swój wnosek i go
dzi się w zasadzie z wnioskiem p. S t a d n i 
c k i e g o .

P. P a s z k o w s k i  zaznacza ważność sp ra 
wy i dom aga się załatwienia projektu jeszcze w 
bieżącej Besji.

P. K o r o l  podejrzywa, że hr. Stadnicki 
chce swym wnioskiem ubić sprawę.

P. H u r y k  wykazuje doniosłe znaczenie 
tej ustaw y dla włościan i d o m a g a  Bi ę  o d s t ą 
p i e n i a  p r o j e k t u  W y d z i a ł o w i  k r a j o 
w e m u ,  z p o l e c e n i e m  p r z e d ł o ż e n i a  p r o 
j e k t u  U B t a w y  ł o w i e c k i e j  n a  n a j b l i ż 
s z e j  s e s j i .

Komisarz rządowy hr. Ł o ś  zaznacza, że 
nie jest to winą rządu, iż przedłożenie tak pó- 
żoo przyszło na porządek dzienny, gdyż rząd 
przedłożył i® wcześnie, zaraz na początku Besji.

P. S t a d n i c k i  — aby zaprzeczyć insynu
acji p. Korola —- <tofa swój wniosek i przyłącza 
się do wniosku p. Huryka, aby udowodnić, że p. 
Korol zupełnie fałszywie osądzał jego intencje

P. Adam J ę d r z e j e w i c z  broni wniosków 
komisji i domaga się przystąpienia do dyskusji 
szczegółowej

Przy głosowaniu u t r z y m a ł  s i ę  w n i o 
s e k  p. H u r y k a  odesłania do W ydziału kra
jowego. Za wnioskiem głosowała lewica, Rusini, 
posłowie włościańscy i część środka.

Z kolei przystąpiono do sprawozdania komi
sji gminnej o wnioskach pp. Piłata i Butowskiego 
w Bprawie reformy gmin wiejskich. Sprawozda
wca dr. P i ł a t .

Komisja wnosi:
I. Poleoa się Wydziałowi krajowemu, aby 

w dalszem wykonaniu uchwał sejmowych wygo
tował wnioski do zmiany ustawy gminnej z 12 
sierpnia 1866 w tym kierunka :

1. aby utworzoną została dla tych zsdań 
miejscowej administracji publicznej, których po
szczególne gminy i obszary dworskie należycie 
wypełniać nie mogą, z b i o r o w a  o r g a n i z a 
c j a  a u t o n o m i c z n a ,  złożona z dzisiejszych 
gmin i obszarów dworskich, zostająca w ścisłym 
związku z samorządną organizacją powiatową, a 
nie naruszająca ani odrębności dzisiejszych gmin 
pod względem zarządu majątkiem gminnym i ko
r z y s t a ł z  dobra gminnego, ani też obecnego 
stanowiska obszarów dworskich w sprawach, do 
zakresu owej wspólnej organizacji nie nale 
żących ;

2. aby koszta nowej organizacji ponoszone 
były równomiernie p r z e z  g m i n y  i o b s z a 
r y  d w o r s k i e ,  w nią wciągnięte;

3 aby skład zarządu projektowanej organi
zacji zbiorowej dawał rękojmię należytej admi
nistracji i odpowiedniego uwzględnienia ż y w i o 
ł ó w  i n t e l i g e n t n y c h ,  a zarażeni ponoszą
cych znaćzniejszą cięść kosztów i aby w tym 
zarządzie wytworzenie ciała uchwalającego (ra
dy), odbywało sie bez tworzenia osobaej w tym 
celu organizacji ciał wyborczych.

W ydział krajowy rozważy, czy nie należa
łoby złożyć ten zarząd wproBt z przełożonych dzi- 

liejszycb gmin, tudzież przełożonych obszarów 
dworskich lab  ich zastępców, ewentualnie przy 
większych gm inach z wzmocnieniem ich repre
zentacji.

4. aby projektowana organizacja zbiorowa 
nie pomnażała liczby instancyj w sprawach ad 
ministracji publicznej o nowy Btopień, lecz w sp ra
wach, do niej należących, wstąpiła w miejsce 
instancyj istn iejących;

i aby określony został wpływ i nadzór 
wyższych włada samorządnych wobec projektor 
wanei organizacji w szczególności co do urzęda 
naczelnika, a następnie pisarza.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał i zdał sprawę, j a k i e  b ę d ą  k o s z t a  
z a r  ż ą d a ,  p o ł ą c z o n e  z projektowaną refor
mą, przy dążeniu do najdalej idącej oszczędno
ści, a zarazem o ile nastąpiłoby zmniejszenie 
wydatków na zarząd w gminach?

III. Poleca się Wydziałowi krajowema. aby 
przy wykonaniu powyższych poleceń, zbadał 
zapatrywania c. k. rządu co do projektowanej 
reformy.

IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
po wypracowaniu projektu zbiorowej organizacji 
aatonomioznej, w ustępie I. określonej, projekt 
ten ogłosił, a w szczególności podał do wiado
mości reprezentacyj powiatowych, ażeby umożli
wić im wyrażenie zdania o tym projekcie.

W dyskusji ogólnej zabrał głos hr. B a d s n i  
Stanisław. Nie chce on zabierać cza3U, którego 
izbie potrzeba jeszcze dla załatwienia wielu wa
żnych spraw; pragnie tylko zaznaczyć swoje 
zapatrywanie. Uważa on wnioski Piłata i Katow
skiego jako wyraz uznanej konieczności reformy 
gminnej. W sprawozdaniu komisji znajdaje za
sady, z któremi Bię w przeważnej części zupełnie 
godzi. Wszyscy czujemy, że słaby rganizm 
gminy pod względem intelektualnym i materjal 
nym wymaga wzmocnienia, a wzmocnić należy 
gminę tern, co geograficznie leży najbliżej, t. j. 
o b s z a r e m  d w o r s k i m .  Nid chce mówić dziś 
o granicach współudziała obszaru dworskiego, 
podnosi tylko zasadę, że  r e f o r m a  a s t a w y  
g m i n n e j  b e z  w z m o c n i e n i a  g m i n y  o b 
s z a r e m  d w o r s k i m ,  j e s t j n i e m o ż l i w ą .  Sła
bość gminy intelektaalna i materjalna jest rzeczą 
dowiedzioną] znaną. Gmina wzmocnienia potrzebuje 
—a wzmocnienie to nastąpić dalej maai przez ciało, 
które łączy z gminą wspólność interesu. Owóż 
zaznacza mówca, że między gminą, a obszarem 
dwo Bkim zachodzi wza mne na siebie oddzia
ływanie i najsilniejsza wspólność interesów.

Trzeba więc dla obn ciał przyjąć wspólną 
podstawę łączącą, a później rydamy ustawy, 
które awzględnią niejedną różność oba tych 
organów społecznych

Dziś zawcześnie byłoby na szczegółowe 
określenie wzajemnego obu ciał stosanka — 
dziś dosyć, jeżeli achwalająi przedłożone nam 
wnioski damy dowód, że pragniemy reformy w 
tym kierunku Myśl to doniosła dla przyszłości, 
której przede wszy Btkiem się tyczy.

M y ś l  t a  p r z y s z ł o ś c i ,  k t ó r a  w y 
d a w a ł a  s i ę  n a m  dc- n i e d a w n a  n i e  
m o ż l i w ą ,  t o  j e s t  w s p ó ł u d z i a ł  o b s z a  
r ó w  d w o r s k i c h  w a d m i n i a t r a c j i  g m i 
n y  i j e j  c i ę  l a r a c h -  d z i ś  w u c h w a l e  
k o m i s j i  a n i e b a w e m  w u c h w a l e  
S e j m u  z n a j d z i e  p r z y n a j m n i e j  p o 
ś r e d n i o  w y r a z .

Spraw ozdanie słusznie trzyma się pojęć 
ogólnych, nie zakreśla granic nowej jednostce 
administracyjnej i stanowczo nie chce w niej wi
dzieć rodzaju nowej instancji. „Głównym arga- 
mentem jednak dla przyjęcia tych rezolucyj jest 
poczucie, jakie w nas żyje, ze my pierwsi po
wołani jesteśmy do tego, aby ponieść ofiary dla 
stworzenia silnego irgani mu .u dołu, aby w ten 
sposób uzyskać należytą administrację w krają" . 
(Bratoa i oklaski).

Po tej mowie w szerokim Btyla, słyszeliśmy 
specyficznie żółkiewskie pogadanki p. K o r o l a ,  
który —  jak  zwykle — po prokuratorsku ob
szedł się ze BtaroBtą żółkiewskim, a potem ude
rzył na W ydział krajowy. — Będzie głosował 
przeciw wnioskowi komisji.

Książę m a r s z a ł e k  zaznaczając, że pora 
jest spóźnioną i że wobec złego oświetlenia sali, 
l u d z i e ,  k t ó r z y  m u s z ą  p i Ba ć ,  m o g ą  
u c i e r  p i e ć w p r es t n a o c z y ,  p r z e r y w a  
p o s i e d z e n i e ,  My z naszej strony podnosi
my. że istotnie oświetlenie, zwłaszcza na ławach 
dziennikarskich i stenografów było bardzo skąpe.

Podniósł tę sprawę p. G o 1 e j e w s k i , do 
magając się, aby Wydział krajowy obmyślił le 
psze oświetlenie.

P M e r u n o w i c z  i to w. interpelują W y
dział kraj. w sprawie projektowanego otwarcia we 
Wiedniu przez prywatne konsorcjum izraelickiej 
centralnej szkoły rabinackiej, jako zakładu pry
watnego, ale przez państwo subwencjonowanego 
i znakomitemi prawami wyposażonego. Naturalnie, 
iż atworzenie takiego zakładu we Wiedniu, utru
dniłoby w nsszym krają, w którym zamieszkuje 
przeszło 800.000 ladności żydowskiej, szkoły do 
kształcenia kandydatów na rabinów i nauczycieli 
religji mojżeszowej, jako instytucji publicznej, 
nie prywatnej i z językiem wykładowym polskim. 
Odwołując się do uehwzły sejmowej w roku 
1890, powziętej w skutek wniosku pp. Goldmsna 
i Frachtmana, zapytują interpelanci Wydział 
krajowy, co uczynić zam„erza, ażeby zastrzedz 
załatwienie sprawy kształcenia nauczycieli religji 
mojżeszowej w sposób, przychylny dla interesen
tów i życzeń kraju.

Koniec posiedzenia o godzinie 8. minut 40.

(24 posiedetnie 4 sesji VI. ptrjodu )
LWÓW 19. maja.

Dzisiejsze posiedzenie sejmowe było pra
wdziwą próbą wytrzymałości księcia marszałka. 
Ponieważ ksiądz metropolita wyjechał dziś do 
Kzymu — książę marszałek zmuszony był prze
wodniczyć z małą, bo półgodzinną przerwą, prze
szło pięć godzin — co jest istotnie wysoce utru- 
dzającem

Z ważniejszych spraw załatwiono sprawę 
subwencjonowania kolei lokalne łączącej Brze- 
żany i Podhajce z kolejami państwowemu, odrzu
cono wi.iosek p. hr. Borkowskiego o dodaniu 
100.000 zł. e fanduszów krają w z istępstwie in
teresentów na rzeem budowy kolei lokalnych, 
achwalono, pomimo opozycji komisarza rządowe
go, zmianę § 9. ustawy krajowej o konkurencji 
kościelnej i uzupełniono wnioski komisji admini
stracyjnej w sprawie Morskiego Oka. Na wnio
sek p. K a t o w s k i e g o ,  poparty przez posła 
C h r z a n o w s k i e g o  i p. hr. D z i e d u s z y -  
c k i e g o ,  który zwróciwszy a waga na wypowie
dziane przed Kilku dniami słowa przez p. ks. 
Czartoryskiego, w pełnem zapału przemówieniu 
domagał się również, ażeby Sejm uchwalił przed 
stawianie nassych zażaleń przez specjalną depu- 
tację u stóp tronu :

Izba jedaomyślnie uchwaliła wnioski komisji 
z poprawką posła Rutowskiego, reaktywując 
w ten sposób trzeci ustęp wniosków posła dra 
W e i g l a .

O mowach, wygłoszonych przy sposobności 
wniosków w sprawie reformy astawy gm' iaej, 
pomówimy następnie.

* *
*

Początek o godz. 11. m. 25. Obecnych 83 
postów.

Sekretarz p. T r z e ć  i e s k i  odczytuje spis 
petycyj, które odesłano do komisyj. Ogółem 
wpłyt .jło dotąd 864 petycyj.

Komisarz rządowy hr. Ł o ś  odpowiedział 
na interpelację p. S t r ę k a  i towarzyszy w spra
wie uciążliwych zarządzeń asauacyjnycb. Jeżeli 
istotnie stsrostwo w Ropczycach poszło dalej, 
aniżeli to było potrzebne w interesie sanitarnym, 
to namiestnictw! zwróci na to uwagę.

Następnie odpowiadał na interpelację p. K o 
z ł o w s k i e g o ,  w sprawie udzielenia rządowej 
pomocy w kwocie 100.000 zł. na cele zwalcze
nia epidemi

Komisarz rządowy oświadczył, że rząd 
poczynił liczne wydatki na cele zwalczenia 
cholery, o ile zaś one będą w p rz y s z ło ś c i  po
trzebne, i st gotów je dalej czynić..

P. K o m a n o w i c z  imieniem Wydziału kra
jowego odpowiedział na interpelacje pp. Kle
mensa D z i e d u s z y c k i e g o  i G n i e w o s z a  
i towarzyszy, w sprawie udziału wydziałów po
wiatowych w sprzedaży soli. Zaznaczył on, że 
Wydział kraj. sto^nrjstanowisku uchwałysejmowej. 
Po organizacji sprzedaży soli, zawezwie Wydział 
krajowy to współudziału ciała aatoncmiczne, 
to jest .wydz.ofy powiatowe i gminy. Takie o 
tvcb, Łtórzy będą się starali o sprzedaż soli, 
Wydział krajowy zasięgnie opinji u wydziaiów 
powiatowych.

W wystosowanym właśnie okólniku de rad 
powiatowych określa Wydział krajowy do- 
kładnie warunki dla chcących się zająć] roz-
przedażą soli. #

P. C h a m i e c  odpowiada na kilka inter
p e l u j  : T .

Na interpelaoję p. J ana “ t a d n i c k i e g o ,  
w sprawie wyboru posła * karji większej wła 
sności b. obwodu tarnowskiego, odpowiedział, 
że akta nie znajdują się ^  porządku i wyma
gają dochodzeń i wyjaśnień, a pon >waż
unieważniono przy tyra w y b o je  większą ilość
głosów, wskutek czego ybór ten chwieje 
się, — musi W ydział krajowy tern bar< lej 
rzecz dokładniej zbadać za pośrednictwem władz 
politycznych.

Na interpalację p S z c z e p a n o w s k i e g o ,  
w sprawie zrównania prestacyj szkolnych gmin 
i obszarów dworskich, odpowiedział, że kwestja 
ta jest ściśle złącsoną z ogólną leformą szkolną 
i łącznie z tą reformą traktowaną być musi.

Na icterpolacj p. Merunowicza w sprawie 
założenia szkoły rabinackiej w kraju, odpowie
dział, że w tej sprawie przedłożył już Wydział 
kraj. sprawozdanie S mówi w roku 1891, które 
zostało przyjęte do wiadomości.

P. M e r u n o w i c z  domaga się otworzenia 
dyskusji nad powyższą odpowiedzi-.

P. G o r z y s k i  domaga s:“ otworzenia dys

kusji nad  odnowiedzią p. Rom anowicza w Bpra
wie organizacji sprzedaży soli.

Do obu tych wniosków izba nie przychy
liła się.

P. ;. B a d e n i  wnosi, «.by izba zezwoliła 
na przedłożenie pisemnego sprawozdania na ju- 
trzejszem posieds - iu, w sprawie dodatkowego 
kredyta na powięKszenie żandarmerji.

Po przystąpieniu do porządku dziennego 
achwalono gm. K r a k o w i a c  udzielić zezwole
nie na pobór opłaty gminnej od trunków i piwa 
do r. 1898. Miastu Buczaczowi uchwalono prze
dłużyć prawo pobierania bopytfcowego na lat 3, 
Z kolei, stosownie do wniosków, przedstawionych 
przez posła Ed. Jędrzeje wicza, uchwalono adzie- 
lenie koncesji do p o b o r u  m y t a  n a  p r z e -  
c i t . g  l a t  p i ę c i u ,  odnośnym gminom i radom 
powiatowym na drogach: Litatyn-Kozowa, Stryj- 
Żórawno, Uścieczko Jazłowiec; od mostów i prze
wozów na Swicy w Wełdzirzu, na Dniestrze 
w Bukawinie, Demdowie, Csarteryi. na Wiśle 
w Chwałowicach, na Sanie w Skowierzynie 
i Wrzawach, dalej zaś obszarom dworskim w Wi
śniowej, Kopkach, Przecławiu i Balice ach, wre
szcie na drogach Tarnopol Grzymałów, Iwaczów- 
iObarzańce, Tarnobrzeg-Majdsn.

W dalszym ciągu przeastawił p. S z c z o 
pa  no  w s k i  wnioski komisji kolejowej w przed 
miocie subwencji kraju na rzecz badowy k o l e i  
l o k a l n e j ,  któraby połączyła Brzeżany i Pod
hajce z kolejami Czerniowiecką i Karola Ła 
dwika.

Komisja wnosi:
1. Sejm uznając ewentualny zamiar rządu 

co do zmienienia projektowanej pierwotnie trasy 
kolei Hslicz- Ostrów (Tarnopol) oraz objęcia pro 
gramem budowy pomienionej kolei, także odnóg 
do Brzeżan i Podhajec, za odpowiądający w zna
cznej mierze ekonomicznym potrzebom tej cko- 
licy kraju, poleca Wydziałowi krajowemu, żeby 
przeprowadził w tym przedmiocie ostateczne ro
kowania z rządem i interesentami co do odpo
wiednich ofiar na rzecz budowy pomienionej 
siec; kolejowej.

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy, żeby 
do kosztów budowy powyższej kolei przyczynił 
się subw. ncją bezzwrotną, któraby łącznie z ofia
rami interesentów n ie  p r z e n o s i ł a  s u m y  j e 
d n e g o  m i l i o n a  zł. i wydatek, przypadający 
na fundusz krajowy, pokrył w sposób, przewi 
dziany krajową ustawą o popieraniu kolei niż 
szorzędnych.

P. ks. S i c 7. v ń s k i obawia się, że intereso
wali' znóy nie dotrzymają swych zobowiązań; 
żądi. dokładnego oznaczenia kwoty, którą przy
czynić się mają. '

P. J ę d r z e j o w i o z  mówi o motywach, co 
do których chce wywołać odpowiedź ze strony 
Wydziału krajowego, względnie sprawozdawcy. 
Chod .i ta zwłaszcza o wysokość ■■ sumy, jaką iu 
teresowani dać mają.

P. A b r a h a m ó w  i cz  również p o d n o s i  
z b y t  ogf  .ni  ko  w ą s t y l i z a c j ę  i domaga się 
wyjaśnienia ze strony sprawozdawcy, ja„.i wpływ 
ma kraj na zmi .nę trasy, która pod wieloma 
względami jest jeszcze bardzo niedostateczoą 
Domaga się on kategorycznej odpowiedzi, czy 
Wydział krajowy może wpłynąć na zmianę ezy 
tylko na modyfikację trasy

P. C h a m i e c  wyjaśnił sprs..ę i zapc.. iii, 
że W ydział krajowy tylko wówczas przystąpi 
do akcji, jeżeli strony .nterasowane złożą wiążą
ce przyrzeczenia poniesienia pewnych odpowie
dnich ofiar. Zobowiązania stron będą dla Wy- 
działa w ogóle wskazówką, o ile ta linia jest 
pożyteczną i wskazaną.

P. S z c z e p a n ó w  s k i  zaznacza, że uchwała 
ta uie nakazuje W. kr. wstawienie miliona zł. 
do budżetu, ale tylko u p o w a ż  n i a  Wydział 
aby w danym razie, po dojściu do skutka roko
wań, miljon ten wstawił. Cała ta uchwała jest 
d o w o d e m  z a u f a n i a ,  danego Wydziałowi 
krajowemu, a to, co dotychczas W. kraj. zrobił, 
upoważnia do tego. abyśmy to zaufanie mieli, 
z drugiej zaś strony nie. wątpi mówca, że W y
dział krajowy usprawiedliwi to zaufanie. W g ł o 
s o w a n i u  p r z y j ę t o  w n i o s k i  k o m i s j i  
j e d n o m y ś l n i e .

W sprawie wniosku hr. Borkowskiegc o 
udzielenie dodatkowej subwencji w k rocie 100 
tysięcy zł. na rzecz kolei podolskich, wi osi 
imieniem komisji sprs.w. p. S z c z e p a n o w s k i  
. rzejścii do p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .

obronie swego wnioska wystąpił p. hr. 
r» 11 r k o w s k i , wykazując doniosłość kolei p®* 
dolskicŁ; sądzi on, że przez zbytnią o sz c z ę d n o ś ć  Sej
mu może być cała sprawa narażona na szwank.

P. O l p i ń s k i  zaznaczył, t a  Pp fizjoguomji 
iaby widzi, iż wniosek k o m is ji  przejdzie. Nie ro
zumie tylko, skąd w Wiedniu wzięła się pogło
ska o zebraniu 500 000 zł. od interesentón In
teresowani zebrali około 380 000 zł. i więcej nie 
mają — a!® będą s?ę starali zebrać.

P. T e l i s z e w s k i  wystąpił w obronie wnio
sków komisji. Poszanowanie powagi kraju naka
zywało interesentom dotrzymanie swych zobo
wiązań.

P. S z c z e p a n o w s k i  przemawia tylko dla 
tego, że jest to dla całego systemn kolejowego 
rzucz zasadnicza.

Tak poseł Borkowski, jak. Olpi/ski. zna
czyli, że będą się starali, aby te 100.000 zł. 
zebrać. Efekt moralny więc jest zupełnie osią
gnięty, a będzie spotęgowany, jeżeli Sejm u- 
chwali wnioski komisji. Ale bynajmniej nie 
potępia tak dalece skarg interesentów. I Bor
kowski i Olpińsl i, choć bronią interesentów, 
nie są winni, gdyż oni s ę w miarę możności 
przyczynili. Winni są chya nieobecni. Sejm 
dobrać uczyni, jeżeli wypowie przekonanie, że 
roboty inwestycyjn i tą  korzystne dla wszystkich 
i że każda ednostka w imię obowiązku morał 
nego musi się do kosztów przyczynić (Brawo.)

Wnioski komisji uchwalono prawie jedno 
myślnie.

Z powodu nieobecności księdza metropolity 
i z powoda, że Sejm potrwa dłużej, przerywa 
książę marszałek posiedzenie o godz. 1 m. 35.

(Po preerwie.)
Początek o godzinie 2. minut 25
W  sprawie wniosba posła Okuniewskiego 

w przedmiocie zmiany §. 9. ustawy art ‘owej o 
konkurencji kościelnej i parafjamej z d 15 sier
pnia 1866 wnosi sprawozd. p. Z o l l  wenwanie 
W. kraj. aby jak  najrychlej na właściwej drodze 
przeprowadził takie zmiany w ustawie z d. 7 
maja 1874. (Dz. a. p. nr 50), któreby umożli
wiły ncbwj lenie zmiany w ustawie z d 15 sier
pnia 1866. skierowane do awolnienia parafjan 
tych miejscowości, w których znajduje się utrzy
mywany przez nich publiczny kościół niepara- 
flbloy, od obowiązku konkurowania do wyda
tków na budynek kościoła parafjalnego (macie
rzystego!

Równocześnie wniosła też komisja odpowie
dni projekt zmiany §. 9. ustawy krajowej.

Komisarz rządowy hr. Ł o ś  uznaje potrzebę 
zmiany, ale pod względem formalnym sprzeciwia 
się uchwalenia ustawy.

P. Z o l l  sądzi, że po oświadczenia komi
sarza nie ma wielki j nadziei, ażeby astawa 
otrzymała sankcję, sle próbować trzeba, gdyż 
ewentaalnie posłowie nasi do rady państwa po
prą tę sprawę. Zresztą niech rząd zwleka, ale 
my zwlekać nie możemy. W  głosowaniu przy
jęto wszyBtbie wnioski w  trzeciem czytaniu baz 
czytania.

Z kolei nastąpiła sprawa Morskiego Oka, 
którą poruszamy ua innem miejscu.

P; R u t  o w s k i  zaznacza, że wnioski te są 
w swej treści i formie za Błabe, zwłaszcza wobec 
lego, jak rząd węgierski postępuje. (Brawo). 
Węgrzy występują w sposób taki, jak gdyby 
to było już ich terytorjum — a my chcemy 
jeszcze dalszego zb:irania materjału. Mówca 
ubolewa, że komisja nie podniosła z większym 
naciskiem' potrzeby wysłania deputacji do tronu, 
który *u właśnie ma możność zaznaczenia prze
ważnego wpływu. Deputacja zaś, aby miała na
leżytą wagę, musi być wybrana z Sejma i dla
tego wnosi o wybór deputacji. (Brawa).

P. C h r z a n o w s k i  popiera ten wnioBek i 
domaga się restytuowania wniosku p. Weigla.

P. W. D z i e d u s z y c k i :  Przed, niewidoma 
dniami abolewął p. ks. Czartoryski, że Sejm 
traci na politycznem znaczenia, bo tego znacze
nia nie ntrzymuje. Dziś nadarza się sprawa, 
gdzie wolno nam zamanifestować poważniejsze 
prądy. Jeżeli nie staniemy z całym naciskiem, 
to będzie się zdawać, ^e nas każdemu targać 
wolno. Wystąpić więc masiray z całą siłą i wy
słać deputicję do tronu, aby zj k&ć sprawie
dliwość, aby okazać, że stoimy silnie przy na
szej ziemi tak, jak  przy prawach naszych. 
(Brawo).

P. Ż y w i c k i  btonił wniosków komisji, tłu
macząc, dla czego nie postanowiono wybrać 
deputacji.

W g ł o s o w a n i u  p r z y j ę t o  w n i o s k i
k o m i s j i  z dodatkiem p. Rutowskiego, aby 
Sejm wybrał deputację ao tronu.

Ks. m a r s z a ł e k  oświadcza, że nropozycję 
przedłoży na następnem posiedzeniu — ua któ* 
rem też wybór deputacji dokonany będzie.

Stosownie do pstycji Akadem ' umiejętności 
w Krakowie, uchwalono na wniosek sprawozdr- 
wcy p C h r z a n o w s k i e g o  udzielenie Aka- 
demji umiejętności jednorazowego nadzwyczaj
nego zasiłku w kwocie 5000 >ł.

W dalszym ciągu przystąpiono do ogólnej 
rozprawy na reformą ustawy gminnej. P. hr. Jan 
S t a d n i c k i  w  zasadzie godzi się na wnioski 
komisji, a zwłaszcza, że tylko połączenie obsza
ru dworskiego z gminą może wzmocnić orga
nizm gminy. Widzi jednak niemałą trudność w 
ustawniczem przeprowadzeniu tej sprawy —■ nie 
wierzy on w gminę zbiorową, bo ta się nie wy
robi, ale raczej myśli o zbiorowym okręgu admi
nistracyjnym dla spełnienia pewnych zadań. W s
kazując, iak są obarczone urzędy polityczne, 
domaga się w przeciwstawieniu do komisji, aby 
ten okręg administracyjny u dołu był rodzajem 
instancji i zajął Bię czawaniem nad wykonaniem 
ustaw administracyjnych. Zwraca się do rządu, 
aby znąd akorayo—,* n doświadcBenia _ nabytego 
w ciągu ubiegłych lat od roku 1866 i wsparł 
obrady komisji swą pomocą. Jest to wspólny in
teres kraji i rządu.

P. T e l i s z e w s k i  ze stanowiska posłów 
raskich oświadcza s'ę prz uiw wnioskom ko
misji.

Po mowie p. Teliszewskiego, która trwała 
c a ł ą  g o d z i n ę ,  upraszał książę marszałek, aby 
mówcy się streszczali ze względu ua pogrzeb śp. 
S a w e z y ń s k i e g o .

P. R a  to v ° ki  wykazo:e, -e tylko odoso
bnione głosy odezwały się przeciw wnioskom — 
Sejm czuje, że reforma jest potrzebną — konie
czną. Wnioski te nie są dyrekiy*ą wiążącą dh. 
Wydziału krajowego, owszem, Wydział krajowy 
w nracy swej nie powinien się zbytnio krępo
wać. We wnioskach tych widti tylko krok pier
wszy, właściwa walka rozpoeaDie się dopiero, gdy 
Wydział krajowy wygotnje ustawę. Główną myśl 
przyszłej ustawy podniósł trafnie hr. Stanisław 
B a e n  i. Zdaniem mówcy główne cele tej 
ustawy oprzeć s ę muszą na tern, aby myśl re
formy przeniknęła wszystkich i wszystkich zsze- 
regowała do wspólnej pracy. Reforma a d m i n i 
s t r a c y j n a  jest potrzebna, bo dzisiejsza gmina 
jest nam narzuconym i obcym ustrojem. Ale re
forma administracyjna jest potrzebną ze stano
wiska e k on o m i cnjnor- s p e ł e  c z n  e go  i n a- 
r o d o w e g o  I  w t^m kierunku dzisiejszy ustrć, 
gminy, który rozłączył gmi lę i obszar dworski, 
który nawet postawił te dwa ciała przeciw 
sobie — jest wprost zgubny.

Ówczosne warunki były takie, że masiano 
zgodzić się na taką ustawę, raz dlatego, że oba- 
wi ,no się gorszej, powtóre dlatego, że ten ustrój 
w innych krajach miał swoje zalety. Ale i wó i- 
czas już ludzie myślący widzieli w rozdziale 
tym wielką ujemuą stronę. CzęBte potem padały 
w izbie hrsła reformy, ale droga obrana była 
najczęściej partyjną — a więc złą. Dziś jednak 
stosunki zmieniły się na lepsze, poglądy partyj
ne w znacznej mierze ustąpiły rozwadze i po
znaniu potrzeb kraju. Nie jedna jeszcze przej
dzie walka, ale już dziś u progów tej reformy 
godźmy się na jej konieczność, a nie przesądzaj- 
my jej z góry. Stoimy na tern stanowisku, że 
nie musi się to sto6 co każdy z nas choe, ale 
że musimy znaleźć wspólną podstawę. Nie po
winniśmy zaczj nać pracy od pytani* Powiatów 
o ich zdania, bo wówczas myśl głów®* traci na 
jednomyślności, bo się odezwą kwestj® zaścian
kowe. Sejm tylko jest jedynem włtśefwem miej
scem do załatwienia tej sprawy- * ami§tajmy, że 
decydowanie sejmików i parafi**?®02^211 f osłabiło 
powagę sejmu i zgotowało zgobę Rzeczypospolitej. 
Niech wydc ały z nieraj* materjały i dostarczają 
ich do reformy, alt »ieoh nie w7roknją o spi 
wie, bo o tej ju* s ®im w te- chwili wypowiada 
swe zim ie . .

Reforma spełm tylko wówczas swe zadanie 
jeżeli się ćie_ siworzy o k r ę g ó w  a d m i n i s t r a  
e y j n y o b ,  jak chco poseł Stadnicki, ale gm i- 
n , b i o r o w ą .  Rtforma, jak ją chce p Sta- 
doicki, doprowadziłaby nas do okręgu policyjne
go, obcego nam i szkodliwego. Adam hr. P  o- 
t o c k i  w r. 1866 nie myślał o tem, gdy 
widział potrzebę gminy z b i o r o w e j  me za
patrywał się on tak ciasno 1 Zarys reformy 
z roku 1871 zaznaczał, że n a m i e s t n i k  
j e s t  o d p o w i e d z i a l n y  w o b e c  k r a j u  
z a  w y k o n y w a n i e  u s t a w  — później to już 
opuszczono, abdykowano z zajętego stanów skr 
Dziś nam nie chodzi o samą reformę adm
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nistracji, ale o bi /o "zenie z gminy wBpólnej 
szkoły iytu politycznego i narodowego — o za
łagodzenie różnic pomiędzy dworem i gminą. 
Jeżeli na czele takiego okręgu byłby nrzędnik, 
a nie wybrany naczelnik — bałaby cała re 
forma chybioną. Pamiętać należy, że jeżeli 
żywioł inteligentny zechce poświęcić się pracy 
w gminie, to może uzyskać * -pływ zupełny. 
Prace u dołu zacząć nam potrzeba jak  naj- 
szybciei, gdyż i tak wiele upłynęło już cza
su. (Brawo.)

Koniec posiedzenia o godz. 5. Następne ju
tro o godz. 91,/.

Na porządku dziennym dalszy ciąg spraw 
dzisiejszych a także Bprawa subwencji dla W y
działu krajewego na wystawę szkolną.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 
iluszki.Kościuszki

Djar|usz lwowski.
So b o t a  20 . maja.
Ukonstytuowanie się koła męskiego tow. Szkoły 

ludowej w sali ratuszowej o godz. 6 */* popoł.
Koncert „Echa* w sali straży ogniowej ooho- 

tniozei o godz. 8 . wieczorem.
Teatr: „baron oygańs “. oieretka w » aktach 

J. Straussa. Początek o godz. 7 ł|j wieczorem
Wy s t a w a  g e o g r a f i e z n o e t n o g r a f i o z n a  

Br a z y l j i  w muzeum przemy słowem w ratuszu. 
Wstęp 10 ot.

N i e d z i e l a  21. maja.
Wielki konoeit muzyki 30. pp. pod kierowni

ctwem p. Rolla na Wyso^m Zamku o godz. 4. popoł.

Wiadomości osom Jan Zd o r a  (Zengteller),
zaszozytnie znany literat i publioyst , bawi we Lwo
wie, w przejaździe do Rymanowa, dokąd udaje się 
dla poratowania nadwątlonego zdrowia. — Henryk 
S i e n k i e w i o z  bawi obecnie w OdeBie, dokąd wy
jęć Kał na kurację kąpielową. — Dr. D u n i k o w s k i  
zaproszony został do wspołpracowniotwa w pomniko- 
wem dzieła „Die oest. nng Monarobie in Wort nnd 
Bild.“ Dr. Dunikowski -ygotiwaó ma krajobrazowy 
opis Galicji.

Z żyela towarzyskiego. W  starożytnych mo
rach rodzinnego zamkn w Dzikowie — pisze Czas — 
odbyła eię d. 15. bm. piękna nroezystośe. W dniu 
imienin nani domn, drugi syn Jana hr. Tarnowskiego 
i Zofji z hr. Zamoyskich, hr. Jnljusz T a r n o w s k i ,  
zaręczył się z Gabrjelą hr. S ta  r zeń  Bk ą. Jako data 
ślubu, króry odbędzie się w Krakowie, naznaczony 
został dzień 30. sierpni* br.

Dziś o godz. 7. wieozorem odbędzie się w ko
ściele św. Marji Magdaleny ślub panny Heleny N e- 
wor ol Bki e j ,  córki pp Karolów Noworolskioh, wła
ściciela realności i obywatela miasta, z p. Stefanem 
Z&cherem.

Nnkrologja. W Radziejowie w Królestwie Pei- 
akiem zmarła Bosalja. t  Brudziozów D o b r o w o l 
ska,  żona redaktora Dmien. Pozn. — Z Paryża na
deszła wiadomość o śmiero. Feliksa Władysława Mi- 
oha ł owBki ego ,  doktora medycyny, oficera b. wojsk 
polskich, ozdobionego krzyżem „Tirtnti militari.* Za
proszenia na obchód pogrzebowy są podpisane przez 
najbliższych krewnych zmarłego, Michałowskich. Mas
senetów, między innymi także przez Juljusza Masse
neta. kompozytora i członka instytutu, hrabiów d'En- 
de Montigny, Massenet de Maranoonr’ów i Paszko - 
więzów.

+  Zyuneunt Sawczyński, którego doczesne 
szozątki złożono wczoraj do grobu, urodził się w dniu 
30. w letnia 1826 r. w OleksiAoaoh, wsi powiatn 
ozortkowskiego, nozęs*nzał do szkół średnich w Bn- 
czaozn, poczem ft  r. 1847 wstąpił na nnilwersytst 
we Lwowie, gdzie pilnie pracował w zakreBio nank 
historycznych i filologji .Klasycznej. L to izywszy stu- 

* dia uniwersyteckie, poświęcił się zawodowi nanozy- 
oielskiemn. Został naprzód nauozyoielem przy gimna
zjum w Tarnowie, a następni) w r. 1850 profesorem 

liceum św. Anny w Krakowie, gdzie pozostał aż 
do r. 1861. W tym to czasie, w listopadzie r. 1858 
połączył się węzłem ma keńi .im z p. Jadwigą Ekiel- 
ską. W roku 1861 przeniesiony zoBtał do Ozernio- 
wieo, a następnie do Sambora Ustąpił w rokn 1862 
ze stanowiska, powrócił do Krakowa i poświęoił się 
wyłąeznie literaturze, pisząo artykuły polityczne i 
literackie. W roku 1806, wysłany prze" kurję wię
kszych posiadłośoi obwodu stryjskiego do Sejmn gali
cyjskiego, przeniósł do Lwowa swoją działalność. 
W tym samym także roku wstąpił jako urzędnik do 
Wydziału krajowego i równocześnie wybrany z okręgu 
miejskiego w Tarnopolu do Sejmu krajowego, a na
stępnie w dniu 2 . maroa tegoż rokn, również z tego 
okręgu, na posła do rady państwa, działalność swoją 
skierował na szerBzą dziedzinę. W radzie pańBtwa 
brał w tych czasach gorliwy udział w obradach nad 
konstytucją grudniową Od r. 1868, tj. od zawiązania 
rady szkolnej krajowej, wydelegowany przez Wydział 
krajowy, należał do tsj ir jwyżezej magistratury, kie- 
rująoej wychowaniem pubiieznem w kraju naszym, 
nieprzerwanie aż do ohwili zgonn. W r. 1871 mia
nowany został dyrektorem seminarjum nauczycielskiego 
męskiego we Lwowie i pozostawał na tern stanowi
sku aż do roku 1892. Przez szereg lat kilkunastu, 
bo ed r. 1871 aż do r. 1892, przewodniczył on 
także galicyjskiemu Towarzystwa pedagogioznemn. 
^  r. 1870 wybrany posłem z miasta Tarnopola, 
°trzymał ponownie wybór z Sejmu do rady państwa, 

‘"tórej zasiadał do rokn 1873. W r. 1876 wybra
ny do Sejmu równoozesnie w trzech ekręgaoh wiel- 
kioh posiadłożoi. w tarnowskim, rzeszowskim i prze 
myskim, z a tr* y m ąj  mandat przemyski i zasiadał 
w Sejmie do r. 1888. Następnie wybrany posłem do 
rady państ’ z miast Przemyśla i Gródka, zasiadał 
w niej do roku 1891 w 
delegaoyj wspólnych. ,
zastępoą członka Wydziału krajowego.

Śp. Sawozyński — Rusin c urodzenia — był
wiernym, miłującym kraj i przeszłość historyczną na- 
wego narodu, obywatelem-

Kalendarz. Sobota mar. i. Wsobód
słońca o godzinie 4. minut 2*, -aeńOd o godzinie 7. 
mlnnt 38.

Ka l end,  my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
eietrzewie i gła8zoe.

T Tramwaj elektryczny. Sekcje II., III. 
i IY. rady miejskie odbywają obeonie poufne narady 
w sprawie^ tramwaju elektrycznego. Pierwsze posie
dzenie odbyło się We czwartek, następne zapowie
dziane jest na dzisiaj. Wobec tego, że posiedzenia te 
są poufne, a mają na celu dokłldne wyjaśnienie za- 
ehodząoyeh wątpliwości, wstrzymujemy się na razie 
aż do czasu, gdy sprawa się wytaśni z podawaniem 
szczegółowy oh sprawozdań, które mogą tybo sprawie 
zaszkodzić.

Aptekę „P ^  rzym8k'm «esars.em Tytusem" we 
Lwowie po śp Andrzeju Kochanowskim, objęła żona 
zmarłego p Róża K o c h a n o w s k a  we własny za
rząd i ustanowiła zarządoą swym p. Jana Lisowskie

r 1890 był członkiem 
dłuższy czas był takż"

— Rusin
i

go, magistra farmacji, -który za życia nieboszczyka 
tą apteką zarządzał.

Z „Sokoła." Biorący udział w wycieczce do. 
Tarnopola zgromadzą się w sobotę d. 20. bm. o godz 
9. wieozorem, celem odbycia próby pochodu, biorący 
zaś udział w ćwiczeniach zbiorą się w tym dniu o 
godz. 8. dla odbycia próby ówiozsń.

Pomnik Kościuszki. Wczoraj w południe 
ożywionej dyskusji, która dnia poprzedniego trwała 
od godz. 5. do 8 . wieczór, rozstrzygnięto konkurs 
na pomnik, mający Btanąć w Chicago w Ameryce, dla, 
Tadeusza Kościuszki. Pierwszą nagroaę . (1009 zł.) 
otrzymał p. Tadeusz Barącz; drugą (750 , prof
L. Marconi; trzeiią (500 zł.) p. Wiśniowieoki; wre 
szoie list pochwalny przyznano p. J. ełtowskiemu. 
Głosowanie odbywało Blę imiennie. Projekt p. Ba- 
rąoza zyskał 5 głosów (na 9 głosująoyoh) dalsze 
odznaczenie przyznano jednogłośn e-

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych: Aotonisgo WybranowBkiego ze Złoczowa 
do Czortkowa, Antoniego Zawadzkiego z Kałusza do 
Złoczowa, Wiktora Dzerowioza z Łańcuta dc Lwjwa, 
Engenjusza Swobodę ze Lwowa do Kałusza; końce 
pistów namiestnictwa Józefa Ś witałskiego z Podha- 
jeo do Sambora, di a Bogusława Ambroziewioza z 
Mościsk do Podhajec; praktykantów konceptowych 
namiestnictwa: dra Zdzisława WawrauBoha ze Lwowa 
do Brzeska, Wiktora Makowieckiego z Borszozowa do 
Zaleszczyk, Franoiszka Szamookiego ze Skałatu do 
Husiatyna, Kazimierza Pohoreokiego z Giódka do 
Lwowa, Wincentego Wiozkowskiego z Zaleszczyk do 
Bohorodozan, dra Stanisława Piekarsk.fgc z Jasła do 
Lwowa, dra Adama z Hoozwi Bala ze Lwowa do Ja 
sła, Tadeusza Romualda Makarewicza ze Lwowa do 
Gorlic, Michała Wieizohowskiego ze Lwowa do 
daczowa, Witolda Bartmańskiego zeLwo..a do Gród 
ka, Stanisłzwa Szreniawa Potockiego, ze Lwowa do 
Sk&łatn.

Oświetlenie Lwow a pozostawia obecnie ba*d:,o 
a bardzo wiele do życzenia. Wobeo zbliżającej si 
wystawy krajowej zaprowadzenie silniejszego oświe 
tlenia nlio i plaoów, a szczególnie śródmieściu,, jes 
rzeczą bardzo pożądaną. Jak się dowiadujemy istnieje 
zamiar zaprowadzenia żai owego światła gazowego 
systemn Anera. Próby z tern światłem, wykonane w 
zimie, wypadły bardzo pomyślnie, to też zmiana ta 
byłaby nader pożądaną, tembardziej, że Anera światłe 
żarowe nznane zostało jako bardzo higieniozne.

.Deutsche Medic. Wochenach z d 2 . kwietnia 
br. ogłasza rozporządzenie ministerstwa oświaty, wy
dane do kuratorów uniwersytetów, klinik itd., a pod
noszące, e wielokrotne próby z oświetleniem źaro- 
wem dowiodły, iż .ystem ten w porównaniu z sy
stemem Arqnada, znarsnie mniej zużywając gazu 
trzykrotnie Bilniejsze daje światło. To światło jeBt 
spokojne, jednostajne, przytem nie psnje powietrza, 
Dzięki biiłemn swemu zabarwieniu dozwala ono 
wszystkie barwy dokładnie rozróżniać, co raźne jest 
np. przy operacjach. Okazało się ono wyBtarozająoem 
także dla mikrofotografii i mikroskopu. Rozporią 
dzenie kończy się następującym -twędom: „Wobec 
podniesionych zalet, gizowe oświetlenie âro we zalecić 
wypada dla użytku instytutów uniwersyteckich, klinik 
itp. W danym razie może ona wybornie zastąpić 
oświetlenie elektryczne i uezyiió je zbędnem “ Rozpo 
rządzenie wzywa tedy kuratorów, by na koszt pań- 
si owy wprowadzili w po™ierzonyoh swej opiece 
iastytnojaoh oświetlenie żarowe.

Gaz i we oświetlenie żarowe wynalazł dr. Karol 
An e r  z Welsbaol pod Wiedniem.

Biuro informacyjne kolei państwowych we 
Lwowie. Przed parn dniami pojawiła się w jednem 
z pism oodziennyoh wzmianka o Biurze informacyj- 
nem kolei państwowych, zarzucająca niefortunne n- 
rządzenie i umieszczenie go w „Hotelu Imperial", 
oraz czyniąca zarznty, tyczące się perBonaln, zajętego 
w tern biurze. Otóż w sprawie tej otrzymujemy na
stępują* pismo z prośbą o umieszczenie:

„Miałem sposobność kilkakrotnie pozostawać w 
‘“formacyjnsm kolejowem i otooo stwierdziłem:

Kasaosobows, znajdująca eię wtem bln^e, p08a- 
da wszelkie bilety na wszystkie drogi żelazne, do 
związku-kolejowego należące i żadnych biletów z 
Wiednia nie zamawia. Urzędu cy, zajęci w tern biu
rze, są wszysoy Polakami, odznaczają s ] grzeczno
ścią i uprzejmością, wywiązująo się z poruczonego 
zadania Bzybko i zadowalają żądającą wyjaśnień pu
bliczność nietylKo w sprawach ruohn osobowego : 
towarowego w granicach monarohji, ale także w spra
wach, tyczących się kolei zagraniczny oh.

Godziny urzędowe dla publiczności są o 3 go
dziny dłuższe, aniżeli w tego rodzaju biurach wie 
deńskioh, a publiczność może się ';am zaopaaywaó 
w bilety do jazdy nawet iarę dni przed rozpoczę
ciem podróży. Binro znajduje się na jedne.] z najgłó
wniejszych ulic Lwowa w „Hotelu Imperial", więc 
dostęp do niego nie jest woale uciążliwym, a dyre
kcja kolei, chcąc nniknąó w przyszłośei tego rodzajn 
zarzutów, stara się o umieszczenie tego binra w lo
kalu frontowym. Objęcie biura tego przez dyrekcję 
kolejową we własny zarząd, przyjęto z znpełnem za
dowoleniem

Promocje. Pp. .Antoni Mai ja hr. Bilesta Ko 
a i e b r o d z k i  i Ludwik hr. Bolesta K ozi ęb ro- 
dz k i ,  obaj rodem z Chlebowa, jakotsż J6zef 
S k ą p s k i ,  rodem z Targowiska, w Galicji, otrzy
mali na Jagiellońskim Uniwersytecie stopień doktorów 
praw.

Pielgrzymka ruska do Rzymu. K* metropolita 
S e mb r a t o wi o z  wyjechał do Rzymn. Ks. metro 
polita przybędzie do wiecznego miasta woześniej od 
pielgrzymów - rich, LÓrzy wyjaaą ze Lwowa w po- 
nłedzi łek, dnia 22 moja a podążą przez Peszt i 
Biekę, skąd na statkn udadzę się do Ankony, a stam 
tąd koleją żelazną do Rzymn.

Do wiadomości naszych posłów, w  N. R e 
formie czytamy: Na dowód, jak skrupulatnie stosuje 
się ministerstwo sprawiedliwości do żądań naszej re
prezentacji we Wiedniu, jak dba o najżywotniejsze
sprawy naszego kraju i czego mamy się spodziewać
w sprawie zapowiedzianego pomnożenia galicyjskiego 
personalu sądowniczego, nieoh posłuży fakt następu
jący: Od pół roku opróżnione są trzy posady radców 
sądu krajowego przy sądach w Krakowie, Rzeszowie 
i Nowym Sączu. Wnioski w sprawie obsadzenia tyon 
'Osad, przed przeszło 8 miesiąoami odeszły do Wie

dnia, lecz dla zarobienia kilkuset zł. na intfrkalirjach, 
spoczywają spokojnie na binrkn p. ministra. A tym 
ozasem brak sił sądowych wszędzie coraz większy — 
położenie Bądewniotwa coraz opłakańsze, wzrost praoy 
niesłychany, a pomocy żad. ej!

Komarna piszą do nas: W doin 30. kwietnia
rb. umarł tutejszy pooztmistrz p. Antoni Kowarzyk,
osobisto ó typowa w okolicy, człowiek, pełen sziache- 
mego charakteru, cichy i praoowity, którego dewizą 
b jło : łagodzić i godzić. W życiu pub! azuem biał 
zawsze czynny udział jako członek rad; powiatowej 
i -ady gminnej. Był p.ezesem Towarzystwa zaliczko- 
wego, wfiffiprezesem Towarzystwa tkackiego, ajentem 
Ti warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
itd Ciobą, a uczciwą pracą syedoał sobie głęboki 
szacunek wszystkioh warstw społeczeństwa naszego,

a wymownym dowodem tej czci, był kilkntys'ęozny
0 'Bzak pogrzebowy i liczne wieńce od instytuoyj i 
przyjaciół zmarłego. Zien ię ojczystą kochał szczerze
1 gorąco. Żal głęboki pozostałej rodziny, nieoh nkoi 
szczere współczucie mieszkańców Komaraa i okolicy, 
oraz przeświadczenie, że cześć dla śp. Antoniego pozo
stanie długo w pamięci żyjących!

Prezenta. Namiestnictwo nadało prezentę na 
opróżnione greoko-katoliekie probostwo regiae cólla- 
tionis \. rożnie Wielki im, powiidn kossowskiego. 
księdzu Janowi Hoszowatinkowi, dotychczasowemu 
grecko katolickiemu koeperatorowi w Peozeniżynie.

C /telnia pulska akademików górniczych 
W Leoben. Na walnem zgromadzeniu Czytelni poi 
skiej akademików górniczych w Leoben, odbytem d. 
11. bm., wybrany został na rok 1893/4 wydział, 
w skład którego weszli: Kazimierz Groohowalski,
przewodniczący; Józef Turkiewicz, skarbnik i zast. 
prze w .; Franciszek Drobniak, sekretarz; Adam Łu
kaszewski, bibljotekarz; Juljan Borkiewicz, gospo
darz. Wieczorem odbył sią uroczysty komers ku 
uozczenin ustępującego wydziału, przyczem postano
wiono urządzić zjazd koleżeński obecnych ozłonków 
Czytelni w Krakowie w 1900 rokn.

Komitet emigracyjny dla żydów, zawiązał się 
Petersburgu, pod przewodntotwem bankiera Gino 

burga. Nie ma wątpliwośoi że rząd będzie mn po
magał jak naigorliwiei, może nawet przymnsowem 
wydalaniem żydów.

Z Warszawy donoszą do P/ster Lloyd’a., iż 
aresztowano tam 10 studentów Polaki’w za demon
strację polityczną Warszawska cytadelą jest przepeł
niona politycznymi więźniami.

Epfdeilja tyfusowa panuje w WarBzar-ie
Komisja kolonlzacyjna nabyła dotąd ogółem 

w Prusach Zachodnich i w Księstwie 66.951 Lekta 
rów 2 emi za ogólną cenę 40,693 081 marek. 7 Księ
stwie zaknpiła 49 843 ha za ogóną sumę 31,570 3*4 
mr. Parcel sprzedała 1143, kolonistów o< iedliła 1146. 
Owe 1148 parcele obejmują 20.174 ha ziemi Co 
do pochodzenia kolonistów, to *9'7 proc. pochodziło 
z Krięstwa i Prus Zachodnich, 57 7 proo. z zacho
dniej części Niemiec, 52 kolonistów są Niemcami, 
wydalonymi z Rosji.

Cholera. Wedle najświeŻBzyoh wiadomości, wy
kazała obdukcja lekarska, że zmarły w Soh ffbeek 
majtek padł istotnie ofiarą cholery azjatyckiej. Sze- 
śoiu majtków, którzy raa okręcie z Kalkuty zachoro
wali wśród podejrzanych objawów, oddano do szpitala.

Prof. Virohow oświadczył się w Towarzystwie 
lekarskiem w Berlinie uspokajająco o oholerze.

Na zapytanie rzymskiego Komitetu dla kongresu 
lekarskiego (który ma się odbyć w Rzymie), odpo
wiedział komitet berliński, iż należy przypns".ozaó, że 
cholera tego roku woale nie nawidzi Niemiej.

K o n c e r t .  W niedzielę dnia 21. maja - > w razie 
niepogody w poniedziałek 2 ’. maja b. r. odl ędzie się na 
górze „Franciszka Józefa* na dochód persjor. wanych ka
pelmistrzów  ̂njsbow^oh wielki koncert muzyki wojskowej 
pułku piechot; nr 30 z następującym orogrsmem Ma in- 
strumenta dęte: 1. rtoll „Górą przemysł i budowa* Polonez. 
8 Weber C. M. Uwertura do ipery : „Oberon* 3. Strauss 
„N netta* Walc. 4. Mayer1 >r. tUelka fan.azj* z opery: 
„Af ?kanka“. 5. Massenet Pieśń Lotty z op ry ! „Worther*. 
1 . Chopin. Masurel opus 50 7. Komża.. „Dla wesołych 
ludzi“ Potpoum

Na ii uumenta inyczko e : 1 Rossini. Jwertura do 
opery : „Wilhelm Tell1 2. .eoncarallo. Fantazja z opery ‘ 
„Pajace*. 3. Strauss. „Marchen aus dem Orient*. Wale. 4. 
Moniuszko „Szumią jodłj* pieśń z opery: „Halka" 5.
Czibulka. Fa> tazja z operetki: „Pajaoe*. 6. Roli „W; nią i 
piórem*: Mazurek. 7. Smetana. Fragment z opeiy: „Proda- 
na uiTesta". Wstęp od oso6y 20 V. Początek > godz. 4. 
popołudniu.

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Rl tertoai teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w Bobotę „Baron oygański", operetka w 3. 
aktach J. Straasn’a. Pierwszy występ pana Piotra 
Karpińskiego, artysty teatru łódzkiego.

Opera. Prawdziwą niespodzianką, a miłą jak 
rzadko, była onegdajszs „Faworyta*. Niespodzianką 
przedewszystkiem dlatego, że w drugiej połowie maja. 
po rozpierzohnięein się ansamblu zimowego, mieliśmy 
sposobność'usłyszeć raz jeBzoze Myszugę .  A wszakże 

niemal całkiem już starczy za najlepszy 
niespodzianką było

on sam jeden 
ansambl 1 Dalejauaamm. imiej nieepoosianirą b’ onegdajsze przed
stawienie tej pięknei opery Donijetti’ego i z tej raoji, 
że aezkolwiek wię'sześć solistów d e b i u t o w a ł a  do
piero, to jednak efekt ogól ny był nadzwyozajnie 
korzj stny. Pannę K r u s z e J n i c k ą  słyszeliśmy po’raz 
pierwszy na scenie właśnie jako Leonorę di Gnzman i 
wtedy już zarówno publiczność, jak krytyka, orzekły 
z fenomenalną jednomyślnością, że ta młoda, a
wieko sympatyczna adeptka sceny, ma istotnie poza
zdroszczenia godną przyszłość przed Bobą Składa i ; 
na to n niej wszystko: i powierzohownrść wdzięczna 
i głos niezwykle piękny, rozległy, a dźwięczny i uoho 
muzykalne i wreszcie zapał d'a sztnki widoozny, 
który je3t wprost nieodzowny, jeśli najlepsze warunki 
nieraz z m a r n i e ć  nie mają Ten zapał jest też rę
kojmią dla rszystkich żyozli wyoh, wróżących dziś 
pannie K. niepospolitą kar.erę artystyczną że młoda 
śpiewaczka p r zed  czasem w studjach żmudnych 
nie ustanie, nie znnży się niemi, lecz w miłości dla 
s z t n k i  siły noi 3, ożywienie i zachętę czerpać bę 
dzie. Jak poprzednio, tak i wozoraj publiczność aplau- 
dewała debintantkę gorąco. Co najmniej już gl os  
jej prześliczny zasługiwał na to bezwarunkowo.

Podobnie pomyślnym był debiut drań p Gór 
s ki  »go, również ucznia maeatra Walerego W y
s o c k i e g o  — w roli króla Alfonsa. P. Górski roz
porządza bar Izo sympatycznym barytonem, który w 
rejestrze zwłaszcza środkowym, ma wiele metalu 
w sobie. Włada nim dziś już dośó umiejętnie, fra- 
znje i deklamuje poprawnie. Pcm mo zrozumiałej 
tremy przy p i e r w s z y m  występie, młody śpiewak 
miał chwile bardzo szczęśliwe, podobał się ogólnie.
I on ma jak rzadko korzystne warunhi i z niego 
Przy pracy stanie się na pe.»ne c h l n b a  opery pol
skiej -  Partję przeora objął po p. Jerominie p Z e- 
g£ r eki  — więe i to pratekąd był debiut, debiut, 
jak tamte, szozęśliwy. Lecz to już umiej dziwna. 
P. Z3garkowski jest śpiewakiem wysoce muzykalnym 
i dystyngowanym, w najdrobniejszą 'eż rólkę umie 
ichnąć taki zasób artyzmu, ii ją przez to semo na 
czoło wysuwa. Więc ehoó jego warunki wokalne nie 
zupełnie może nadają się do tej partji, p. Z9garko- 
wski był toat court nien ganny i przyzwoity, jako 
przeor Bhltazar. — Saia teatralna była prawie za
pełniona, Myszngę naturalnie w pierrezym rzędzie, 
a obok niego doskonały h debiutantów,, jmegdąjezyoh 
oklaskiwano z wielką szosodrością ( ja)

„Watażka*, dramat Aurehgo Urbańskiego, przed
stawiony z tik wielkiem powodzeniem na naszej 
scenie, wyszedł w osobnem książkowem wydai i. 
Pxzysrępna oena (60 ot) umożliwi kaźdemn nabycia 
znakomitego utworu. Skład główny w księgarni H. 
Altenberge.

Droga nu Appia. W oknie wyitawnem księ
garni H Altenberga, oglądaliśmy wspaniałą, helio 
grawu-owa reprodukcję WTrżej wymienionego obrazu 
Jana Styki. Reprodukcja wykonana w pierwszorzę
dnym zal ładzie reprodukcyjnym w Berlinie, oddaje 
wiernie piękności kompozycji.

Ustatnie wiadomości.
Jak  Bię zdaje, wystąpienie Młodoczecliów w 

Pradze było n a p r z ó d  przygotowane. Odegrali 
oni tam komedję oburzenia. Chodziło im o wy- 
w rcie efektu na wyborców z jednej, a zwróce
nie na siebi. uw°gi Europy z drugiej strony, co 
zapowiedział niedawno Barn G r e g r .  Dalszej agi- 
ttacji zapewne nie rozwiną, ale zadowola się 
tem, że o nieb wszyBey musieli mówić Do tego 
celu dążyło zeszłoroczna wystąpienie Młodocze- 
chów w delegacjach, do tego celu dążą ich 
wszystkie obecne kroki. Chcą żeby Bprawa cze- 
ska stała się sprawą europejską. Nie o prakty- 
czne skutki chodzi im pono, ale o zewnętrzny 
efekt. Podczas onegdi azego skandalu w Sejmie, 
Młodoczesi rzucali kulami z papieru na marszał
ka, który podczas tego nie rnssał Bię z miejsca 
Następnej nocy gromada wyrostków raucała ka
mieniami do okien szlacheckiej resursy wśród 
okrzyków: „Hańba szlachcie historycznej I
Hańbaj Schwarzenbergom!" W resursie znajdo
wali się między innymi marszałek kB. Jerzy 
Lobkowitz, ks. Karol Szwarzenberg i hr Eme
ryk Cbotek. Hrabia Chotek został lekko skale 
czony w rękę.

Pomimo, że mandat obecnej franenskiej izby 
deputowanych za parę miesięcy już wygaśnie, 
odbywają się jednakże wciąż jesicza w y b o r y  
u z u p e ł n i a j ą c e ,  które o tyle zasłngnją na 
uwagę, że wynik ich da;,e do pewnego stopnia 
wskazówkę co do usposobienia wyborców. Olóż 
z wynika wieli takich wyborów uzupełniających, 
które odbyły się w okresie od czasn głośnych 
rewalacyj panamskich, wnosió należy, iż Bkandal 
panamaki n ie  z d o ł a ł  z a c h w i a ć  zaufania do 
repnbliki pośród wyborców francuskich. Ostatniej 
niedaieli znowu odbył sio wybór uzupołniający. 
mianowicie w okrjgT Vervin, depart. Aisne. 
Okręg ten reprezentował dotychczas w parla
mencie reakcjonista Godelle, wybrany w rokn 
1889 znaczną większością głosów. Otóż teraz 
po złożenia mandatu przez Godelle’a, partja mo- 
narchistyczna nie miała odwagi postawić własne
go kandydata, lecz postanowiła poprzeć kandy
daturę pana Piettez z frakcji „nawróconych*. I 
ten kandydat jednakże przepadł znaczną mniej
szością głoBÓw, otrzymał bowiem tylko 3140, 
podczas gdy przeciwnicy jego republikanie De- 
ebenaud i Larne otrzymali: pierwszy 4806 gło- 

lra ^rn?* 3305. Skutkiem tege odbędzie się 
wybór ściślejszy, którego wynik, pomyślny dla 
stronnictwa repnblińskiego, nie nlega jut wątpli
wości.

Telegramyi.Dziennika Polskiego/
Wiedeń 19. maja. J a k  się dowiaduję, istnieje 

zamiar r o z w i ą z a n i a  B e j mn  c z e s k i e g o ,  
rząd bowiem uważa, ik przy pomocy Bzlachty 
feudalnej uda mu się tym razem pobić Bkrajniej- 
Bze żywioły młodoczeBkie. Młodoczesi przeciwnie 
sądzą, że z wyborów ze znaczną wyszliby ko 
rzyścią. Na razie młodoczeBcy delegaci gotnją 
Bię do gwałtownych ataków przeciw rządów 
w delegacjach.

Praga 19. maja. Z  podpisem S c h m e y k a l a  
wydany został manifest do Niemców w Cze 
chach, wzywający ich do wytrwania przy pun
ktacjach. ManifeBt ten, ostro napadający na takty
kę młodoczeską, wydany został oczywiście w prze
widywania nowych wyborów.

Półurzędowy Prager Abendblatt wyraża ubo
lewanie, że sejm musiał być zamknięty przed 
uchwaleniem budżetu. Całą winę tego Bkłada 
wspomniane pismo na Młodoezechów.

Berlin 19. maja. Cesarz W i l h e l m  przybył 
wczorsj w południe do G o e r l i t z  na uroczystość 
odsłonięcia pomnika W i 1 h e lm  a p i e r w s z e g o .  
Przy bankiecie po uroczystości odsłonięcia po
mnika, odpowiadając na toant F t l r s t e n b e r g a ,  
rsek ł cesars między innemi, że ma obowiązek 
utrsymani- tego, co dsiad jego pozyskał. „Idzie 
o zabezpieczenie przyszłości ojczyzny, a do tego 
potrzeba zwiększenia siły zbrojnej — wzywa 
więc naród do dostarczenia środków materjalnych 
na to. Wobec tej kweBtji, od której byt ojczyzny 
zależy, nstępują wszystkie inne. Oby wBzyscy 
niemieccy mężowie, pamiętni wielkiej chwili, 
która jedność Niemiec Btworzyła, zjednoczyli Bię 
dla ubezpieczenia tej jedności." — Dziepniki 
nazywają ten toaBt zwykłą mową wyborczą.

Berlin 17. maja. W dalszej dyskusji nad 
ogłoszonym w Forwdrts listem księcia A l b r e c h 
t a  twierdzą dzienniki, że redakcja Foruartsu 
wręcz użyta została do pnblikacji tego listu w 
interesie ks. B i s m a r k a  ażeby wybadać, jakie 
na dworze pakuje usposobienie. Otóż usposobie
nie to jest rzekomo tego rodzajn, że o poje
dnania cesarza z Bismarkiem mowy nie ma.

Paryż 19. maja. Prezydent senatu C h a l -  
l e m e l  L a c o u r  powrócił już do zdrowia.

Belgrad 19. maja. Dawni ministrowie Av a -  
k a m o T i c s ,  V u j . k o '  i c s, K a n d o r i c s ,  
którzy są adwokat"mi, pozbawieni zostali prawa 
wykonywania adwokatnry.

Tirnowa 19 maja. Pogłoska o ściąganiu 
czarnomorskiej floty rosyjskiej wywołała tu pe
wne zaniepokojenie. Twieró ą tutsj, że Europa 
za mało zwraca na to u..3gi Turcja w własnym 
interesie powinna przyłączyć się do Bnłgarji i za
wrzeć z nią przymierze odporne. Tak roznmują
w najpoważoieiszych kołaeh bułgarskich.

W ie d e ń  19. maja. Wosoraj jio f#mknięoiu giełdy 
połudn. notowań- : kredyty 332-50 węg. kredyty 386 50; 
ang] jy 15 — ; J_enderto ki 219-75; sztaebany 305 50; 
lombart1- 98-—; eibetk Je —•— ; tytoniowi — •— ; 
alpiny 52 80; rte majowa 97 52; węg. złota 114‘85■ ■ - i  in losy tureckiewgg. Korono a “4 10 ; austr. ironowa 96 20 
— 20 , anicny 48 90.

B e r i n  18. m.-ja. Giełda wczorajsza wieez. kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają órówna 
vezy kurs wledensKi t. zw Wi e n  r P a r i t l t t  u , .
dyty 171 •50 (330-8:); lombardy 44-75 (97-781 ■ 
złota 9 90 (114-79); i ale 212 25 (ls7 9yi

u r l  18 maja. Giełda 'wczorajsza wie 
cz rna kursa oatstrue. (W nawiasie podane cyfry oznaczam 
porówna we y kurs wiedeuikij. Kredyty a74 5 " :
lombardy 81 Yó (97-48); -
koronowa 9170 (94 03)..

węg.. renta

(331 43; , 
95- - (114 91);renta węg. Uitd

' {Wk GO),.
Kraków 1 maja. Donoszą tntaj z W a r  

Bz a wy ,  iż policja stosownie do rozporządzenia 
ministra Bpraw wewnętrznych rozwinę*" nadzwy

czajną działalność. Ogółem do dnia wczorajszo 
go aresztowano 84 Btndentów uniwersytetu, oraz 
kilkudziesięciu robotników, należących do t. zv~ 
partji „Proletarjat* Pomiędzy aresztowanymi 
znajduje Bię ośm kobiet. Policja węszy jakiś nie
istniejący spisek nihilistyczo patrjotyczny (?!?), a 
organy tajnej policji drukują dawnym zwyczajem 
odezwy p&trjotyczne, podsuwając takowe upa
trzonym ofiarom. Przedwczoraj w nocy na ko
lumnie Zygmunta na placu Zamkowym przyle
piono odezwę, ostrzegającą studentów i robotni
ków przed sidłami szpiegów, policja sd irła  ją 
natychmiast, przyczem o mały włos jeden ze 
szpiegów nie utonął w basenie. W  mieście wzbu
rzenie ogromne, choć spokói zewnętrsy bez przer
wy panuje.

Rzym 19. maja. Dnia 28. bm. odbędzie .ię 
w P a l e s . r o  poświęcenie mauzoleum, wy budo 
wanego na cześć żołnierzy, poległych w walkach 
z dnia 31. maja 1859 r. Zaproszenia do wzięcia 
udziału w tej uroczystości otrzymali także zastęp
cy korpusów, które w tych walkach brały udział 
Król będzie również obecnym przy akcie po 
święcenia.

Rzym 19. maja. Papież przyjmował wczoraj 
15) pielgrzymów tryesteńskich pod przewodni
ctwem barona Albera. Następnie udzielił posłu
chań opatowi zakonu Benedyktynów, ks. B*u- 
ronowi.

Londyn 19. maja. Do Timesu donoszą z Fi- 
ladelfj' iż rozstrzygnienie najwyższego trybuna
łu, zatwierdzające prawo o wydalaniu nie wcią
gniętych w rejestra Chińczyków, prawdopodo
bnie nie będzie miało żadnych praktycznych 
skutków, gdyż przeprowadzanie tego prawa wy
magałoby zbyt wielkich kosztów, a z drogiej 
strony mogłoby wywołać represalja. Zachodzi 
nawet obawa, że poselstwo chińskie wyjedzie z 
Waszyngtonu. Standard znów otrzymuje wiado
mość z New-Yorku, że gubernator Pe-tschi-li 
L i - b u n g - t s c h a n g  dał się sły seć z pogróż
ką, iż wszyscy obywatele Stanów zjednoczonych) 
przebywający w Chiuach, zostaną ztamtąd wy
daleni. W Kołach marynarki wojennej mówią 
o możliwości wybuchu wojny.

Tirnown 19. maja. Unasem księcia F e r 
d y n a n d a  została księżna mianowaną szefem 
drugiego pułka kawalerji i drugiego pułku pie
choty.

Ttmowa 19. maja. Kucharz pociągu crient- 
expr<ss Amon zos ił ugodzony kulą rewolwiro- 
wą. Stwierdzono, iż strzał nie pochodził i„ r:e- 
wc j-z pociągu. Prawdopodobnie ktoś z podróż 
nych wystrzelił nieostrożnie.

Paryż 19 maja. Wedle Journal des Debats, 
w krótkim czasie nastąpią dalsze aresztowania 
anarchistów.

NADESŁANE.
no r. j o n a s z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we L ko wie, ulisa Jagiell#Bsk» 1. 3.

K u p s J «  I apr* d n je  w s i e l  l e  p a p ie r y  
w a r to ś c io w e  t m o n e ty  p o  n e j d o k ła d i  'ej- 

wzym b u r s ie  d i l e u n y m .
P r o m e s y

do ciągnienia 2 . czerwca b r.
n a  lo a y  p a d e tw o w e  a r o k n  1 8 6 4  p o  5  aż. 
(p r o m e s y  n a  p o łó w k i  t y c h  lo s ó w  p o  3  a ł . )  

w ra a  z e  s t e m p lr m .
G łó w n a  w y g r a n a  k o r o n  3 0 0 .0 0 0  w a g ’e -  

d n ie  1 5 0 .0 0 0  k o r o n .
Zlecenia z prowincji uskutecznia niezwłocznie bez doli

czenia prowizji ic-16 1- ?
Frzy zamówieniach z prowincji Uprawa się o nadesłanie 

20 e t na portorjom.
W8 .'* •»  w k i p l o i s y  w tym  k a n t  o .

50% 0Poa " a  *ł * Wn“  W™ r * n * W *WOC.S

Z m ia n a  p o m ie s z k a n ia .
L e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h  I a k a s z e r

Dr. Zygm unt Ashkenazy
zamieszka z dn #m 1. bzełwc' b r. w Krynicy w domn 
___________________ „Rybą". 1596 1-3

Z m ia n a  p o m ie s z k a n ia .

Dr. Med. Eugeniusz K o z i e r o w s k i
Specjalista to chor obach żołądka i  je lit  

m eszka obecnie przy uf. Czarneckiego 1. 4.
1603 Ordynuje od 2.—4. po połudaiu. I -.4

Dr. Andrzej Lorentski
€d 1. czerwca b. r. ordynu je  

w  K rynicy. 1650 x 4

P  odająkowanie.
-Y ctebnemł’ koaTentowi 00. Bernardynów, J. W. 

izydentowi król. miasta Lwo»a, P. T. Reprezentantom 
. —ejskiej, Greminm aptekarzy G lioji wschodniej
1 zai*_„'dniej, Izby handlowej, Bady zdrowia. Towarzystwa 
aptekarsk ego, Młodzieży uniwersytetu w-działu farm 

traży ogniowej i t. d., jakoteż wszystkim Krewnym, Ko
legom, i .zyjaeiołom, którzy w smutnym obrzędzie po- 
grz bownn mego meodłałewanego męża i p. Andrzeja 
Koehan owakiego udziaf brali, skradam serdeczne po
dziękowanie

Również ( ziękuję serdecznie P. T. Panom Amirowi- 
ozowi, Głowackiemu i Ttwał iewiozowi, którzy w Drze- 
mowaeb parnię* mego niestety, tak wcześni a zgasłeso mała 
uczcić raczyli, jakoteż wmystkim P. T osobom 
mi w tyoh ciężkich chwilach tak "ora”« ■
okazały. 0 rą 'e W8P^«ucie

Lwów 17. maja 1893.

Póza Kochanowska
z rodziną

Chassaing pepsyną i djastazą
nam i , , --------O  (o z y u n iu a m i nni-urai-
tn  1 e /z 1 fttl|koji trawienia.) W ro-

ob o Winie ChasSaing ałożono bardzo po
chlebny ,&port paryskiej akademji medycznej, — 
do tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj
wyższe na wszystkioh wystawach — gdzie się 
zn r dował. W roku 1883 rada złożona z Hczonych 
Będrsów na wystawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu przyznała mn dyplom na medal zloty. 
Na wystawie światowej w Paryżu w 1889 r. 
Wino to nagrodzone zostało zbtym medalem.

'  szędzie to wino jest dziś znane i cenife 
w le, seniu organów trawienia, gastralgj boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia utracie 1 ił  
1 apetytu upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). 7 1 ?

f§ aźlke dla WtllŚC'cieli dÓbr9 g/OPZelń 1 browarów! najtaniej do nabycia
P a s y  d o  m a s iy n  w  r o z m a ity c h  s z e r o k o ś c ia c h  k i lo g r a m  z l. 3 5 0 .  O liw a  d o  m a s z y n  3 0  c t . z a  k ilo .
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D Z IFN ńl POLSKI » dni. 80. M«v 199$ r.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

D o n i e s i e n i a  r o z ma i t e
po 1 */* cen<» od wyrazu.

T o d o w n te  p o k o jo w e  pe zł. 25,
L i  3i i 45 et poleca Piotr Chrząstow- 
ski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry).

Sk ł a d  1 b r y e z n y  chiffonów, sohir- 
tineów, 1t< tonów, dymek, chnstek do 

noża M. Bałłabaug nastęuca Mikołaj 
Lndwig, Lwów, plac Marjaoki 8. 2

A k n u e r k a
n  moje panie i 
kolo Lwowa.

J. Sławkowska 
ndziela pomocy w

przyj
fródku

do pielarn’ poszukuje i 
czerwca b. r. J u l ia n  Z g ó rsk i,  

Gródecka 1. 71. 371

I s t a e m e
zęby i szczęki
podług najnowszego 

amerykańskiego syste
mu w kauczuku,w oel- 

luloidzie i w  z ł o c i e  b e *  p e d a l e  
b l e n t a .  ( R T  Wszelkie reperacje zę- 
bów “W  wy1 onuje atelie deatystyczno 
techniczne B B e r g e r a ,  Lwów, żil. Ka
rola Ludwika 1. 5. 1*35 1—?

7 a s t g p c y  p o s z u k u j ę  od 5. czerwca 
"  na dni kilka. Stanisław S o l e c k i ,  
magister farmacji w Czortkowie. 381

l / a m i e n i o a  piętrowa z oficynami pół 
1* morgowym ogrodem warzywno owo
cowym zaraz do sprzedauia. Piekarska
;-3, wiadomość u stróża. 377

St r e i c h e r a  fortepian koncertowy, nży 
wany, bardzo dobry, oraz B ó s e rn  

d o r t e r a  krótki, mało grany, za umiar' 
kowaną cenę w składzie fortepianów 
M a r ji  M a re k ,  Rynek 9. 383

Fe n o m e n a .  Komu przydarzyło aię, 
albo przydarza się, obserwować nad

zwyczajne, a wyższe ponad podejrzeuia 
o sztuczki koglarskie, — f e n o m e n a  
z  d z i e d z i n y  tz .  o k u l t y z m u  (spi
rytyzmu), — a zechciałby udzielić infor- 
maeyj, raczy nadesłać opis i wskazówki 
co do porozamienia się listownie p o d  
( x - y )  d o  A d m i a t r a c j l  „ D z le n  < 
n l k a  P o l s k i e g o ” .

Tu t k i  e y g a r e to w e  n l e k l e j o u e
z najlepszej bibnłki francuskiej lOOO 

sztuk od 1 z ł .  poleca fabryka F .  9  • 
k a to w s k ie g o ,  Lwów, Hotel Zorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
zztuk franco. 179

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

2  pokoje i k u c h n i a 1 pokój i kuchnia
ulica ów. Marka 7.

p o m i e s z k a n i e  składające się 4 lub
■t 3 Doknio z kuchnią do najęcia. Kra-3 pokoje 
siokien 9.

Kra
376

I

P ł a s z c z e  o i ę z k i e
z pelerynami u»8bi-?

s p r z e d a ją  b a j e e z n ie  t a n io  * 9 1

8. GABRIEL Ł J. OHLEBOWNIK
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

M a j ą t e k  z i e m s k i
w powiecie Moóciskim 4 kilometry od 
stacji kolejowej Sądowa Wisznia 8 kilo
metry od goósińca, obejmnjąy 1050 
morgów pszennej czarnej ziemi z tego 
około 30 morgów najpiękniejszego stawi
ska, 780 morgów ornej ziemi, 70 m. łąk 
i 800 morgów lasn. Budynki gospodar
cze i dom mieszkalny murowane w naj
lepszym stanie, ogród piękny w ogrodzie 
trzy stawki zarybione, jest z wol ej ręki 
1633 zaraz do sprzedania. 1—1 

Bliższej wiadomości udzieli R ,  M . 
poste restante Sądowa Wisznia. 

Pośrednictwo wyklncza się.

Rządca lub ekonom
i  ' ńczoną szkołą rolniczą w Królestwie 
Polakiem w Solen. obzna*omiony z zakła
daniem stawów i hodowlą ryb — w sile 
wieka, żonet) poszukuje posady od 1. 
lipca.b. r. w większym majątku na Po
dolu 'lub w zachodnie1' Galicji. Zgłofże
nią pod T. R. Kołomyja poste rest' te.

Księgarnia, nakładowa
J. M. Hi melblaua w  Krakowie

poleca 1645 1—3

K W I A T Y
w  p w k o ju ,

ich wybór, sposób pielęgnowania, 
wedłag najnowszej naaki i wła
snych doświadczeń prses Els. 
M i e r o s z o w s k ą .  Cena 1 sł. 
w opr. Najdogodniej przesyłań 
należy tośń za  przekazem poozt. 
Do nabycia w oelulejtzyob fcnlęgarnlaob.

(łroata pod budową
w najzdrowszej części miasta Lwo
wa, koło badująoej ię kolei elek 
tryoznej i drogi, wiodącej do parkn 

Cena za ążeń 2, 8, 4 i 5 zł. 
Wiadomość w handln maszyn di 
szycia J. Iwanickiego w ho'elu 
Ź o rż s . ie49 1 -1 0

8-mlo lub 6-clokonny, 
doskonal, utrzymany, jest tanio do 
sprzedania. Wiadomości ndziela
C.BmU B n s o h  w C z e ra lo w o a o h

Skład powozów 
M. Nassa

we Lwowie, prey ul. Szpitalnej l. 28, 
poleea swój 1640 1—3

wielki zapas wazelklego redzaju 
powozów w ózków i tarantasów

gwarantując za dobry wyrób i nprasza 
o liczne odwiedziny.

8 9 “ W  S A L I  T O W A R Z Y S T W A  . 4 0 H S I N .  "WU
W lobotę dnia 80. maja 1893 r. 1643 1—10

Wstępne przedstawienie

SE ANCE STARTLING PHENOMENA
znany we wszystkich częściach świata 

Prestidlgator i ilnzlonieta CHEYALIEII TH0BN z dzledzlay aleodgadnlonyob tajemalo 
W I E C Z Ó R  W  K R A I N I E  Z Ł U D Z E Ń

największy tryumf iluzyj 
po raz pierwszy we Lwowie „ A E R O L I T H A 1* czyli tajemnica wędrowniczki

powietrznej.
Codzleń wleezir przodstawlenle e 8. — Biletów nabyć meina przy kaslo. 

J u t r o  w  n l e d a t e l ą  Ś w ie tn e  p r z e d s t a w i e n i e .

.*.xxxxxxxxxxxxxxxxoooooexx;
B A B K I .

Zakład kąp.elowy w tym roku znpełi e odnowiony. Zawiera około 
300 mieszkań, z komfortem umeblowanych. P<łożony w nroozej miejscowo
ści, na 500 metrów nad poziom morza, pos’ada k lin a t nadzwyczaj łagodny.

Rabka jest stacją kolei transwersalnej, o 4 godziny jazdy do Krako
wa. Do Zakopanego 6 mil końmi. Oprócz wspaniałych widoków, zajmujące 
wycieczki w okolicę.

Dwie restauracje, cukiernia, poczta i telegraf w miej son. Muzyka 
stała. Komnuikacja ze etaeją powozami i omnibusami. Ordynujący lekarz 
zakładowy D r .  G łu c h o w s k i .  Prócz tego praktykujo para lekarzy.

Jaka aalełlalejeza solanka jode-brsmswa slstylks w Galloli, sle I w En- 
rople, śeląga Usznych gości. W zeszłym roku bawiło 8.500 otóu.

Pomimo zuaoznyuh wkładów, ceny mieszkań i kąpieli są te same, co 
i lat innyeh Wedy i soli rabczańskiej dostać można we wszystkich, skła
dach wód mineralnych i aptekach: w Warszawie, Krakowie, Lwowie, Tar
nowie, Przemyślu i t. d.

Sezon od I. czerwca do I. idzltrnik
Zgłoszenia przyjmuje

16141-8 Zarząd kąpielowy.
< X X X X X X X X 3 0 C 10 0 C X IX X X X X >

SYNAPIZMY R I G O L L O T

I m j i t M  i M i w i e  i posada.
W obrębie Lwowa potrzebny jest inteli
gentny człowiek d > zarządu małej L.oryki, 
któryby mógł zaraz ulokować na jeden 
16 J8 1 - 4  rok

5.000 zł. na 6%.
Bezpieczeństwo kapitału znpełne.^Roczna 

płaca 6C0 zł. i pom'eszkanie. 
Bliższej wiadomości udzieli:

Dr. Zygmunt Lisiewicz,
obroóoa prawny,

we Lwowie, Kopernika 6.

>RAWD2fTW Er\Vo d

1 3 3R ządu francusk iesą  R ządu francusk iego
A D M IN IS T R A C Y A  :

8. B]inLEyiltOM0IITMARiRE. ** PARYŻU 
C E L E S T I N s ,  leczą z w i r  w  moczu i 

s łabośc i pęcherza .
G R A N D E -G R IL L E . S łabości w ą tro b y  

i n a rząd  żó łc io w y
IIO P IT A L . S łabości żo łąd k a  
HAUTE-RIYE. S łabości żo łąd k a  i k a 

n a łu  u ry  n o w e g o /
Czerpane poa nadzorem reprezentanta  

rzadnweno

L. 6.448,<f-

Lodownio pokojowe 
od zł 35. Maszynki 
do lodów amerykań
skie no litrów 2, 3, 
4 >o zł. 5-50, 6 5( 
i 710. -  Kuebeoki 
naftowe od zł. 1*80. 
Wyrzymeezkl do Me- 
llzny od zł. 14. — 
Alatkl gustowne cy
nowane i lakierc . 

od zł. 1-50 — Kule do masę*, 'a, obazyte 
irchą, < d V, kile do 4.- Siatka de ekłen 
od much kolorowa metr O  zł. 1*30, czar. i
at. 1. — Drut kolozasty, podwójny, eyn- 

ay do ogrodzeń 100 metr. zł. 5. — 
Pompki de piwa z

IIH CZ i JAHIK
HANDEL DELIKATESÓW  I WIN

we Lwowie, róg ul. I I I .  Mąja
poleca:

K a w io r  a n tr a e h a A a k l,  
Ł o s o s ia  ś w ie ż e g o ,  
P s t r ą g i ,
S z p a r a g i,
J a b łk a  t y r o l s k ie ,  
B r y n d z ą  m a jo w ą .

N a  n a m ó w i e n i e :
Sałaty włoskie z ry ,

Półmiski z  r y b ą  lub z drobiem 
w  m ą j o n e a le  i w auszpikn,

Z gorącą kuchnią,

P  X  w  o
p M z n e ó s k l e  I b a w a r s k i e .
B en d ea -vo u s  d e  la  b o n n e  so c łitS . 

Telefon nr. 369.

Zarząd Dóbr Zameczek
p o c z t a  Ż ó ł k i e w

rozseła

Szparagi ogrodowe
świeżo cięte 1614 1—5 

1 k i l o  p o  JO e t .
ma na gprzedarz

14 Buhajków rasy „Szwycer*.
Zamówienia adresów *• J u l ia n  

O le a r c z y k  Żółkiew.

t l K I E B S I A

ANTONIEGO TESARZA
w  C a e r n lo w c a c h

poleca

Sorbety tnrectie
w najlepszych gatunkach, jaka ;o : Ana- 
nsiowy, Kawowy, Migdałowy, Ponczowy, 
Orzechowy, Różany, Manskinowy, Ma 

owy, Poziomkowy, Cytrynowy, Poms- 
rńczowjf. Czekoladowy, Morelowy, Wi

śniowy, Pistucjotoy, Akacjowy, Fiołkowy 
i w. i. W słoikach 1 kilowych i */, ki1 - 
wych c e n a  z ł .  1 *35 z a  k i l o g r a m ,  
waiystkie zamówienia wykonują i opako- 
1593 wnją się juk najstaranniej. 1—16

N a j t a ń s z e m  o ś w i e t l e n i e m  n a  ś w i a c i e

jest teraz

Ś w i a t ł o  „ A u e r a ’
A# palące się jasno i spokojnie, nie wydające żadnego gorąca. Światło C  
M to prz wyższa co do taniości każdą lampę elektryczną, gdyż n

r»

|  koszta jednego płomienia normalnego, zredukowanego aa 
światła 16 świec, wynoszą na godzinę 0,53 centa.

Wszelkie zamówienia uskutecznia bezzwłocznie

siłę n

1—10 Zarząd Zakładu gazowego we Lwowie.

W roku 1 8 1 1  założony handel

aukna i towarów wełnianych
pod firmą:

Jan Wallach i Syn
L w ó w , R y n e k  l .  8 8

p o le c a : 1*70 l _ ?

m a t e r j e  d a m s k i e  i  m ę s k i e
n u  s e z o n  w io s e n n y  1 l e t n i

w najnowszych rod: , oh.
F* T^O bki za w sze  p r z y g o to w a n e .  W

W Lwowie w apt. pp. Mikdaśuha, 
Wewióu, ‘go, Ruel ra, 8klc] _ .jneę, 
i Beiśer . 16 1—?

*651 1—3

Ogłoszenie licytacji

W Zakopanem — w Tatrach
Stmoji kllm st|o zao ) — otwarto] oały  rok.

Przeszło 100 pokoi gościnnych. Wielkie dwie sale: jadalna i do zabaw. Galerja 
kryp 800 dr. n tr. przestrzeni, z. czona z zakładem do spacern w czasie 
rłoty. W slelki> Urządzenia do leczenia: wodą, elektrycznością,mięsieniem i gi- 

n ii astyką. p il d, fortepjan, kręgielnia, hibljoteka i czytelnia bezpłatnie.
kdlei żelaznej Chabówką, 4 guó»ioy od _Kx#kowa kolej

raf
Ostatni) Stacja kdlei żeiiriej Chabówką, 4 godsiny od . 

ódmgła, ł drugie 4 godziny od Zakopanego drogą ( a ó a i .  oozta i ii le 
w mk. sou. Zarząd zakładu wyseła tylko na zamówienie powozy de stacji, Wozy 
górali ie zwykle cze ją na gości w Chabówce.

s ł .  w . a.

■ ■ tiM rd a  w Arkuocach
ŚRODEK DOGODNA, PI WNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 

NIEZBĘDNY \  , KADŹDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na kożdem pudełku i na arkuszach.

Z n a jd u je  » ię jve  w szys tk ich  aptekaeh.
Skł. jłó w n j^ ^ w ^ P iiry Ż a^ Jd ^ A re iiw e  Y l t l t r l i

[ij Modpis r M  m ‘
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W m  B a w  b a j o w y

O a lłcy jsk le g o  A k cyjn ego

T o w a r z y s tw a  H a n d l o w e g o  
Lwów, ni- Karola indwika l. 5, I. plątro

n t r iy m n j e  n a  s k la d i i e  i p o le c a  w  n a j w ię k s iy m  
w y b o n e  i  p ie r w s z y c h  k r a jo w y c h  fa b r y k :

Zefiry, batysty, nieee czysto niciane na letnie auknie damsk’e. 
Drelichy ra  liberje.
Płótca b _łe na bieliznę.
Bieliznę stołową, ręczniki tureckie do nacierania.
Sukna na letaie ubrania mę kie.
Bundy męskie, rotondy damskie z wełny wielbłądz:ej i owczej. 
Buciki legnie męskie damskie i dziecinne z żółtej sLórk! od 30 cnt.

za parę począwszy.
Buciki z rzemykami do polowania na błotne ptactwo.
Kilimy, wenty, portjery bawełniane, niciane, oraz z wełny nara-owej 

i mohairowej h»ńowaoe.
Kołdry, kocyki na łóżka i na nogi. 16'!7 1 — 11
Dery e wó>.ki i na konie.
Chustki damskie, pledy męskie z wełny 1 lelbłądziej i owczej.

N ajw ięk szy  sk ła d
Mebli ogrodowych, na werandy, do gościnnych pokoi, zakładów 

kąpielowych, z łoziny i b^-mbuau.
Kufry podróżne łonowe i • ‘ilizki ręczne na wyeieizki od zł. 1'50 

począwszy.
Kufry podróżn* koszowe w skórę i nieprzemakalne płótio oprawne 

od zł. 21 i wyżej.
Serdaki męskie, damsiie, dz'ecinne, biz futra i z futram
Kcronk , wjroby platerowane ze szks , majoliki, rzeźby, Wódki i t. p.

§
ł»

i
i
i

i

i

kuwaay do
_ po zł. 18. —

Łnwkl egrodewe i kła dane'dług. 150 e/m 
zł. 6. — Krzesls składane po zł. 8-60. —
Wleńoe grabowe metalewe gustowne i 
r* a łj od zł. 2. — Kaey egnletrwałe llwzeledu :eni8 
i fabryki Wer heimera wyłąezne zastęp- 6 x 
st o w Galicji. — H E B L E  Ż E L A *
Z N E : łóżka, naterace stalowe, umy
walnie i inne w osobno urządzonym 

magazynie na I. piętrze
poleca 164*1 1—8

a l  przedsiębiorstwo budowy gmachu dyrekcji ruebu dla c. k. kolei 
państwowych w  Stanisławowie.

Magistrat król. woln miasta S.. sielawowa rożpisuje niniejszem publiczną 
lioytaeję w rodzę ofert p emnyah n> przedsiębiorstwo bodowy gmachu dyrekej 
dla o. k. kolei paaitwowyeh w Stańistawowle, wystawić się mająeego przy placu 
Potockich.

Ryozałtowe wynadgrodzeńie z i zupełnie nkoń ozonu bn Iowę wyn08  ̂ZBO.OOO 
czyli * “ 0 .0 0 0  k e r e n  wal. anstr.-węg.

Termin wykońezeuia budowy ustauawia się z dniem 1. lipca 1394 r.
Bliższe warunki licytacyjne, plany budowy i i czegółowy opis tejże są * d 

83. maja b. r. począwszy do pi «ejrzeni* złożone w biurze prezyajalńe m Magistratu 
Stanisławowie.

Każda oferta zabezpieczoną być misi dołączeniem wadjum w kwocie 7.500 
zł. w. a. w gotówce, lnb w walorach, posiadających pnpilarne bezpieczeństwo.

Jako ostatni termin do wniesienia należycie ostemplowanych i o] * asęto 
wanych ofert wyznacza się dzień O. r z e r w e a  1 8 9 3  r . d o  g o d z in y  19 -teJ  
w p o łu d n ie .  |

Później wniesione oferty lub takie, które pochodzę od przedsię-1 
biorców, niedającyeh zupełnej rękojmi, iż *k pod finansowym, Jako też 
i tochnicznym względem podołać są w stanie postawionemu zadaniu, jak, 
niemniej oferty, nielicujące z warunkami licytacyjnemi, nie znajdą

Prospektu roz*6ła się na żądanie.

1458 1—7
D r .  C h ro m ieć , 

Dyrektor i właściciel zakład:

A S T M Y  I  K a T « R Y
leczą elę prasa xdjd» * i prostka tak is s w *

FUMIIGA r  EU E B P I CDUSZNOŚĆ — KASZL II — KATANY — K*T?TL01* .
W  P a r y ż a : s p rź e d a ż h u r to w a  J .E s p ie g B ^ E M B A ir t ,2 0 I w # ' : v  aylaśM 

ł>p.M tK oJ«soba,R iiokera I W e w ł  o r s k ie g o ; wX r»tow i* ^ * S ° 1
W/uiAA«ć podpfiu )Bk obok na h u d e j r o r o e .-  iced*! ■*** M  w yłtaw łe PowuechneJ 1883 r, H onO oncoun.

A n to n i H a ls k i
handel towarów żelaznych,

Lwów — Plac Marjacki liczba 2.

Jedynie restauracja

■w o L w o w i o ,
o d  r O k n  1 8 5 3 I s t n i e j ą c a ,  posiada 
własny skład n a j l e p s z e g o  P I W A  
O K O C IM S K IE G O  z  b r o w a r u  
J a n a  G t t t s a  w  O k o c im ie ,  które 
sną dobrocią wszelkie inne piwa prze- 
w j l i s .  jako też P I W A  L W O W 
S K IE G O  z  b r o w a r u  L lllcm *  
f e l d a  1 8 p . w e  L w o w ie . Najprze
dniejsze p iw o  o k o c i m s k i e  ko> 
s z t n l e  b i o r ą c  d o  d o m u  9 4  e t . ,  
zaś lw o w s k  le ż u .  m a r c o w y  
1 0  c t .  z a  l i t r .  Słngi, posyłane do 
mnie po piwo, mają wykazzć się moim 
biletem na dowód, V  piwo z mej restan* 
racji pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. C o d z ie n 
n i e  w y b o r n e  f l a c z k i  i inne gorą
ce i zimne przekąski śaiadankowa. Usłu
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło
szenia na obiady w abonamencie przyj
muję osobiśeie. Polseająe się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Pnblieznoeoi, 
1C08 kreślę się uniżonym sługą 1—7

Naftuła Toepfer,
właściciel restauracji pod 1. 12, 

przy ulicy Trybunalskiej we Lwowie.

[Od Magistratu król. woln- miasta Stanisławowa
dnia 18. maja 1893.

Szydłowski.

JeBeralne zastępstwo I główny sk ład  piw a okocimskiego 
-  Towaru Jana Gfitza w  Okocimie I piwa pllznenskiego 

z plerwezego akcyjnego browaru w  Pilznie
sprow adzając w agonam i piwo z brow arów  m a n a  sk ładnie 
W beczkach  7 n  ‘/a Vs h e k t o l i t r o w y c h ,  zawsze 

^ świeże i w ystałe
Okoelntflkfe piwo marcowe, 
Okocimski porter krajowy (bok),
O kocim skie piwo eksportowe

z .pierwszego krajowego browaru W - Jana GotZS W Okocimie, 
jako tet piwo z pierwszego akcyjnego browaru w Pilnzie,

a mianowicie:
pilzneśski leżak, 

ilzneftskie piwo eksportowe.
Piwa te powszechnie za najlepsze i najzlrcwsze uznane szyn- 

kują we wsystkieh pierwszorzędnych restanraejaoh i handlach 
delikatesów.

Zamówienia w każdej iloiei wykonuję szybko i dokładnie, 
a dla prowincji wysyłam piwo wprost z moich piwnic kolejowych 
(transito), przezco nie epłacając podatku kensnmcyjnego, zaoszczę
dza się 3 zł. 14 ct. na hektolitrze.

Z miejscowych piw trzymam ty lko : 
le ś a k  i p iw o  m a rc o w e  J a L ilie n fe ld a  i Sp.

które z lw ow skich  zostały za najlepsze uznane.
Cenniki poieła się bezpłatnie na każde żądanie.
O jak najliczniejsze zlecenia upraszam, a 31-letuie istnienie 

mej firmy daje rękojmię, że wszelkie zleeenia spełnię o . ajwiększe- 
mn wdowoleniu.

Ozyasz W iz e l,
ieueralny zastępca brow aru okocimskiego 
i pierwszego akcyjnego browaru w  F ilznie  

1444 1—7 óla Lwowa, Galioji wschodniej i Bukowiny
we Lwowie, nl. Bogusławskiego, 1.19, 

T e le f o n  nr. 6.
Wszystkie powyżej wymienione piwa są do nabyeia w każdej 

ilości w  h isto tkach  w  głóm nym  sk ła d a ło  p iw a b u te l
kow ego  p. 8 . WIESEhA, u lien  Sykstm skn  lioubn 14. 
Telefon nr. 149.

Z ces. król. uprzyw. fal ryk.

l E M I I H T l  (  B I T l i l l i
w e F re iw a ld a n

o< s. król. dostawców dla anstro-węgierskiego dwora

PŁÓTNA, STOŁOWA BIELIZNĘ,
RJgOZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

i  w sze lk ie  in n e  w y ro b y
poleca najtaniej handel

J M 1  B I B B Ł A
we L w sw ie. 1000 i—?

G ony h u r to u r n e i  pp- odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
restauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

Towarzystwo Zaliczkowe w Zaleszczykach
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Mamy zaszczyt zaprosić P. T. Członków

Towarzystwa Zaliczkowego w Zaleszczykach
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogranic*on% poręką

na

I  Zwypzmi Wams Zgromadzenie,
które się odbędzie w niedziele dni* 4. Czerwca t .  1803, o goda 
2. popołudniu w sali Rady powiatowej w Zalesacaykaoh a następnjąej 

p o r a ą d k ł e m  d a le n n y s u :
1. Odczytanie protokołu JX. Walnego zgromadzenia. 1647 1 '
5». Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1892 i ż ogólnegci stanu towarzystwa.
3 Sprawozdanie komisji rewizyjnej z przedsięwziętego szkontra kasy i rewi 

rachunków i wniosek co do udzielenia Dyrekcji absolntorjnm * ozynnol 
za rok 1898.

4. Wni iek Rady Nadzorczej oo do rozdziału zysku, ewentualnie pokrycia mol 
łwob itrat.

5 Wybór r  upełniająoy 5 członków R»dy Nadzorczej.
6. Wnioski członków. t

Legitymację wstępu na salę obrad stanowić będzie książeczka naziałowa.
W Z aleszczy k ach  dnia 16. maja 1893.

Rada Nadzorcza Tow arzystw a Zaliczkowego w  Zaloozczykac
Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką.

Tadeusz Cieński, ZM dwik Ostrowski,
Prezes. Sokrstarz,
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WjdAwe*: jUMkowujcki, Odpowiedaitoy u  redakcję Ad^m Krajewski. Papier % fabryki czerlażskiej. Z drukarni tPaeniuka Polskiego", pod *ar*%dem Franoisska Kattnera.


